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Wszyscy robotnicy, z tkalni, przę: 
dzałni, wykończalni PZPB Nr 3 — 
Śpieszą do sali Świellicowej. Bez 
przerwy  dudnią drewniane schody 
pod ciężkimi krokami. Na sali panu- 
je półmrok. Ale tym wyraźniej od- 
cina siłę bogato udekorowana w czer 
wień scena, ze zwisającymi po bo- 
kach czerwonymi propórcami, Wszy- 
scy wiedzą dokładnie, jaki będzie 
program dzisiejszej akademii. Wie- 
dzą, że to z okazji Miesiąca Pogłę= 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
7 okazji zbliżającej się rocznicy Wie! 
kiej Rewolucji Październikowej. Jest 
jeszcze chwila czasu. Każdy szuka 
sobie dogodnego miejsca, żeby mógł 
dobrze widzieć całą scenę. Słychać 
zewsząd przyciszone rozmowy. Mło- 
dzi robotnicy, którzy zasiedli na sze- 
rokich ławach, rozmawiają właśnie 
o fabrycznym Kole Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radżieckiej, 


Rozmowę przerywa ktoś wiadomo- 
— ścią, że dzisiaj właśnie odczytany bę 
dzie projekt listu, który PZPB Nr 3 
wyślą do robotników jednej z fabryk 
włókienniczych w Związku Radziec- 
kim. W mgnieniu oka nowina rozchó 
dzi się po sali. 


List ao robotników rudzietkieht 
Czy chociaż będzie mówił o tym 
wszystkim, co chcielibyśmy opowie- 
dzieć lówarzyszom z bratniego kraju? 
-nicpokoją się niektórzy. Zebrani nie 
mogą się doczekać chwili, gdy zapo- 
znają się z treścią listu. Okrzyki, któ 
re roziegają się co chwila na cześć 
Związku Radzieckiego i Generalissi- 
musa Stalina — świadczą o prawdzi- 
wym, niekłamanym uczuciu przyjaźni 
jaką robotnicy łódzcy żywią dla kra 
ju Socjalizmu i jego Wielkiego Wo- 
dza, 


Wreszcie na mównicę wsłępuje 
przewodniczący koła TPPR tow. Wen 
tel. W ciszy takiej, że słychać było 
tylko oddechy zgromadzonych na sali 
robotników, tow, Wentel wyraźnie sło 
wo wsłowo odczytuje tekst listu. Te- 
raz nie ma już końca oklaskom i o- 
krzykom. Dobrze, że list mówi na po 
czątku o zdobyczach Rewolucji Paż- 
cziernikowej i o łym, że rocznica jej 
jest świętem wszystkich ludzi pracy, 
na całymi świecie. Dobrze, że list o- 
powiada o historii PZPB Nr 3, o osią- 
gnięciach ich robotników na polu pro 
dukcyjnym, kulturalnym, socjalnym. 
Dobrze, że przedstawiono w liście 
prace wszystkich organizacji istnie- 
jących na terenie fabryki. I napraw- 
dę należało koniecznie wspomnieć o 
tych tys!qącach ton bawełny, które w 
1945 r. pozwoliły rohotnikom natych 
miast przystąpić do pracy, Až ręce 
bolą od ustawicznego klaskania! 


Wszyscy sa zadowoleni, że wymie 
niono w liście nazwiska przodowni- 
ków pracy ich fabryki. Zadowolenie 
to przejawia się oczywiście w rzęsi- 
stych okluskach, Gdy mowa jest o 
tow. Stalinie i WKP(b) gromkie o- 
krzyki zagluszają słowa tow, Wentla. 


Projekt listu został przyjęty. Tak 
właśnie wyobrażali go sobie robot- 
nicy. To wszystko chcieli powiedzieć 
swym braciom — robołnikom radziec 
kim, 


— Będziemy teraz stale pisywać 
do nich — mówi przodownicae pracy 
tow. Józefa Szewczykowa. 


— Będziemy opowiadać fm o wszy- 
stkich wydarzeniach w naszej fabry- 
ce 1 w naszym mieście, o naszej co- 
dziennej walce o utrwalenie pokoju, 
o rozbudowę 1 odbudowę naszego 
kraju — dodaje tow. Sikora. 


Dźwięki „Międzynarodówki odbi- 
jają się głośnym echem w obszernej 
sali PZPB Nr 3. Robotnicy w rado- 
snym nastroju powstają z miejsc. 
Oto nawiązali dziś bezpośredni kon- 
takt z robotnikami radzieckimi, Qto 
sami opowiedzieli im, że rocznicę Re 
wolucji będą lak jak oni. świętować 
całym sercem, jako rocznicę wyswo- 
Łodzenia się człowieką pracy z jarz: | 
ma ucisku i przemocy, 


DRÓDZY TOWARZYSZE! 

griża się 32-ga rocznica Rewolu- 

cji Październikowej. Wielka Re 
wolucja Październikowa otworzyła 
nową epokę w dziejach  lndzkości, 
epokę rewolucji prołetariackich, epo- 
kę socjalizmu. Zrodzone przez Re- 
wolucję Październikową pierwsze na 
świecie Państwo Socjalistyczne pod 
przewodem partii Lenina-Stalina sta- 
ło się ostoją klasy robotniczej całego 


świata, ostoją wszystkich wyzyski- 
wanych f uciskanych w ich walte 
o nowy, sprawiedliwy ład, o postęp 
i pokój, przeciw siłom faszyzmu 
i wojny  imperialistycznej. Narody 
Związku Radzieckiego, bohaterska 


Armia Radziecka uratowały ludzkość 
od piekła hitleryzmu i faszyzmu. 
Z rąk tej Rewolucji, z rak narodów 
Związku Radzieckiego, z rąk Lenina 


i Stalina naród nasz dwukrotnie 
uzyskał byt niepodległy i wolność, 


I dlatego właśnie święto Rewolucji 
Październikowej jest i naszym śŚwię- 
tem. Tak to odczuwamy my, roboć- 
nicy PZPB Nr 3. 


Przygotowujemy się do obchodu 
Rewolucji Pazdziernikowej $ z tej 
okazji chcemy podret się zo Wami 
naszymi sukcesami i naszymi troska- 
mi, abyście wiedzieli, że macie w nąs' 
wiernych towarzyszy broni w walce 


o pokój, postęp i socializm. 

Gron piszemy do Was do- 

piero po raz pierwszy, wiedz 
cie, że stale i żywo interesujemy 
się Waszymi osiągnięciami i z 
Waszych doświadczeń czerpiemy 
wskazania dla siebie. Z Was bie- 
rzemy przykład w naszej pracy 
i walce. Wy pierwsi w świecie 
zrzuciliście  jarzme przemocy 
i ucisku, zbudówaliście nowy, 
sprawiedliwy ład. Do Was bie- 
gły nasze myśli już w latach 
przedwojennych, zdy ciężko 
szliśmy przez Życie znębieni 
przez ustrój kapitalistyczny, gdy 


najlepsi nasi bracia i _ siostry 
cierpiąc w więzieniach — z Wa- 
szych sukcesów czerpali wiarę 


i silẹ do dalszej walki. 

Dziś i my cieszymy się całkowitą 
wolnością. Dzięki Waszej bohater- 
skiej Armii Czerwonej zrzuciliśmy 
jarzmo hitlerowskiej niewoli. Wasz 
przykład, wskazania towarzysza Sta- 
lina zagrzewają nas do pracy i wal- 
ki o nowy, socjalistyczny ład. Wskrze 
silismy nową ojczyznę, ojczyznę lu- 
dzi pracy, Rok po roku z wysiłkiem 
dźwigamy się wzwyż. Odbudowujemy 
nasze miasta i wsie okrutnie znisz- 
czone przez wojnę. Wznosimy sżkoły, 
fabryki, jasne domy dla rohotników. 
Jeżeli wielkimi. krokami zbliżamy się 
do socjalizmu to tylko dzięki temu, 
że 

kroczymy po, drodze wytkniętej 
przez Was, przez towarzysza Sta 
lina, przez Waszą "wspaniałą 
WKP(b). której historia jest dla 
nas najlepszą nauką, jak zwał- 
czać przeszkody i dążyć stale do 
raz wytkniętego celu. 


DT Towarzysze! TOWARZYSZ 
STALIN W KRÓTKIM KURSIE 
HISTORII WKP(b) WSPOMINA 
O ROBOTNIKACH ŁODZI, którzy 
w pamiętnym 1905 roku — strajkiem 
i walkami ulicznymi protestow ali 
przeciwko ciemiężcom wspólnie gnę- 
biącym nas * Was. Łódź, Towarzy* 
sze, jest naszym miastem ródzinnym. 
Tutaj pracowaliśmy ongiś w fabryce 
kapitalisty Geyera, drżąc przed groż- 
bą bezrobocia, Tutaj budujemy dziś 
nową Polskę w murach fabrycznych 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełniencgo Nr 3. 

W 1945 r., gdyśmy urnchamiali fa- 
brykę, byla nas 800 ludzi. 

OD 1545 R. ROZROSŁA SIĘ NA- 
SZA FABRYKA W OGROMNY 
KOMBINAT. ZATRUDNIAJĄCY 
PONAD 9.000 LUDZI. Od 1945 roku 
produkujemy coraz więcej, coraz lep- 
szych tkanin. Tylko w porównaniu 


iz rokiem ubiegłym wypełnienie tego 


„Z Z WA A Tr ZSR 


rocznego planu da nam o 4 i pół mi- 
liona metrów tkanin więcej. 
PAMIĘTAMY I NIGDY NIE 
ZAPOMNIMY. że dzięki bratniej 
pomocy ZSRR, który przysłał | 
nam tysiące ton bawełny wtedy, 
gdy bohaterska Armia Radziecka 
z walczącą u jej boku. Armia Pol 


| 
| 


ską foczyły jeszcze krwawe, lecz | 


zwycięskie boje z dogorywającą 


bestią hitlerowską, mogły ruszyć | W rychu współzawodni 


nasze maszyny. NIGDY NIE ZA- 
POMNIMY tej chwili. BYŁ TO 
AKURAT 1 MAJA, pierwsze 
święto, robotnicze obchodzone w 


wolnej Ludowej Polsce, a my nie 


mieliśmy surowca. I NAGLE 
WIADOMOść, ŻE NADSZEDŁ 


TRANSPORT BAWEŁNY. 
OBRZE ROZPOCZĘLISMY 
CĘ NA WASZEJ BAWEŁNIE. 
W 1948 r., biorąc udział we współ 
zawodnictwie na cześć Kongresu 
Zjednoczeniowego, zakłady nasze 
pierwsze w przemyśle bawełnianym 
wykonały plan roczny, dając do koń- 
ca toku 8 miliony mtr. ponad pilan, 
tym roku, w obliczu święta mię- 
dzynaradowego proletariatu -- 
1 Maja Roa RY. poważne, a za- 
szczyłne owiażania. 


wyrusły przed nami w związku z tym, 
że nasz park maszynowy jest zaco- 
fany technicznie, że nie nauczyliśmy 
się jeszcze należycie przewidywać, 
planować, czujnie zapobiegać możli- 
wym przeszkodom, w porę demasko- 
wać manewry wroga klasowego, któ- 
rego jeszcze nie dobiliśmy, 

Dzisiaj cała nasza załoga świa 
doma swoich obowiązków wobec 
naszej Ojczyzny Ludowej i mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej, 
z niebywałym entuzjazmem, z u- 
porem i zaciętością wałczy o wy- 


PRA- 


Zwalczamy | ; 
z liporem poważne trudności, które | 


konanie swych zobowiązań. I wie 
rzymy, że wywiążemy się z nicn 
z honorem. Wierzymy, że pomo- 
ga nam w tym Wasze nowoczes- 
ne urządzenia techniczne, zespo- 
ły mrzędzalnicze i krosna, KTÓ- 
RE SA JUŻ W NIEKTÓRYCH 
FABRYKACH ŁÓDZKICH. 
W tym pierwszym liście chcielibyś- 
my opowiedzieć Wam o wszystkim. 
ictwa bierze 
udział ponad 3.000 robotnie i robot- | 
ników naszej fabryki. Dumni jesteś- 
my z ich osiągnięć. Fotografie przo- 
dówników zamieściliśmy na honoro- 
wej tablicy na dziedzińcu fabrycznym. 
Nasza tkaczka — Józefa Szewczyk 
otrzymała w ubiegłym roku Złoty 
Krzyż Zasługi i Order Sztandaru Pra 
cy, a prządka, Bronisława Borecka — | 
Order Sztandaru Pracy. 
Prządka — Księżek Bronisława by- | 
ła inicjatorką ruchu wielowarsztato- | 


wego, a zespół tkacki najwyższej ja- j 


kaści Romana Wesołowskiego, który | 
poszedł ZA PRZYKŁADEM "TOW. 
CZUTKICH, zdobył dzięki doskona- 
łym wynikom we wrześniu drugie 
| miejsce w „przemyśle bawełnianym. 

orzacizacja Związku Młodzie. | 
SGRSE utworzyła 24 brygady 
produkcyjne, z których trzy pětwa- 
dzone przez młodzieżowców towa- 
rzyszki Śznycer, Dolak i tow. Osiec- 
kiego, Zdobyły tytuł zespołów naj- 
wyższej jakości. MŁODZIEŻ NASZA 
WYKAZUJE CORAZ WIERSZA AKR- 
TYWNOŚĆ, 


W AOZ EGOLNIE DUMNI jesteśmy 
z naszych ludzi, których wysu- 
ńeliśmy na odpowiedziahie kierowni- 
cze stanowiska. 185 wczorajszych ro- 
hotników i robotnic zajmuje dziś 
u nas stanowiska majstrów, kierow- 
ników sal, dyrektorów oddziałów, 


Również dyrektorem naczelnym na- 
szych zakładów jest robotnik. Właś- 
nie dzięki temu, między innymi, że 
tyle kierowniczych stanowisk obsa- 
dziliśmy robotnikami, możemy się 
poszczycić takimi sukcesami. Po- 
ważnie aktywizują się nasze kobiety. 
Już ponad 3.660 naszych robotnie 
bierze aktywny udział w Lidze Ko- 
biet, w jej walce o pokój. 

iekawi zapewne jesteście, Drodzy 

Towarzysze, naszych zdobyczy 
| socjalnych. Otóż — odrazu w 1945 r. 
założyliśmy żłobek, przedszkole, dla 
naszych dzieci. Z funduszu socjalne- 
go wysyłamy dzieci na kolonie i do 
prewentoriów. W ciągu całego roku 
korzystają one z wyżywienia i opieki 
lekarskiej za pośrednictwem Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. Setki 
zaś naszych robotnice i robotników 
urlopy swoje spędza na wczasach 
wypoczynkowych i leczniczych. W Ta: 
mach akcji kulturalno - oświatowej 
prowadzimy szkolenie partyjne, or- 
ganizujemy wycieczki, urządzamy 
akademie. Mamy pewne kłopoty ze 
świetlica z powodu braku odpowied- 
niego lokalu, lecz mamy nadzieję, że 
uda mam. się je pokonać. 

W ostażnim miesiacy żyjemy wszy- 
scy pod znakiem zbliżającej się rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej. pod hasłem Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni między naszym 
i Waszym narodem. Istnieje u nas 


Koło Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec- 
| kiej, które stale powiększa swe 
| szeregi. Prenumerujemy Wasze ga- 
zety i tygodniki. Rozpoczynamy kurs 
języka rosyjskiego. 
7 LISTOPADA POŁĄCZYMY 
SIĘ Z WAMI WE WSPÓLNYM 
RADOSNYM ŚWIĘCIE,. WÀ- 
SZA REWOLUCJA BOWIEM 
WYWALŁCZYŁA SPRAWIEDULI.- 
WOść I DLA NAS, DLA R^- 
BOTNIKGW I CHŁOÓPÓW CZE- 
CHOSŁOWACJI, RUMUNI I 
INNYCH KRAJÓW. IDEA JEJ 
WCZEŚNIEJ CZY PÓŹNIEJ 
ZATRIUMFUJE TAM, GDZIE 
JESZCZE DOTYCHCZAS WAL- 
CZA LUDZIE PRACY Z UCIS- 
KIEM KAPITALIZMU. 
DOWARZYSZE! PROSTYMI LECZ 
SZCZERYMI, SERDECZNYMI 
SŁOWAMI POZDRAWIAMY WAS 
W ROCZNICĘ REWOLUCJI, ŻY- 
CZĄC, BY KRAJ WASZ ROZKWI.- 
TAŁ W POKOJU, A Z NIM WSZY- 
STKIE BRATNIE NARODY POKÓJ 
MIŁUJACE. POZDRAWIAMY WAS 
W IMIĘ GŁĘBOKIEJ PRZYJAŹNI 
ŁĄCZĄCEJ NASZE NARODY. PO- 
ZDRAWIAMY WAS ŁOSKOTEM 
NASZYCH MASZYN» STUKIEM 
CZ6ÓŁENEK, .WARKOTEM WRZE» 
CION; WYSIŁKIEM NASZYCH 
RAK. RAZEM Z WAMI POD PRZE- 
WODNICTWEM. WIELKIEGO STA- 
LINA  UTRWALAĆ BĘDZIEMY 
ZDOBYCZE REWOLUCJI WAL- 
CZYG BĘDZIEMY O SPRAWIEDLI- 
Wość, POKÓJ, RAZEM Z WAMI 
KROCZYĆ BĘDZIEMY DO CORAZ 
LEPSZEGO JUTRA, ! 


Przewodniczacy Rady Zakładowej (-) L. Kowalski 
Dyrektor (—) B. Radzikowski 


|Sekretarz Podstawowej Organizaci Pariyjnej 


Toma 


Przodownicy pracy (-) Józefa Szewczyk, Józefa Klin, 
Bronisiawa Borecka i inni, 


Robotnik polski święci 32-rocznicę 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Przemówienie tow. Wentla na uroczystej akademii w PZPB Nr 3, 
na której uchwalono wysłać list do robotników radzieckich 


Drodzy Towarzysze i Obywatele! 
Wraz z klasą robotniczą Związku 
Radzieckiego i całego świata święci- 


| 


|gzej i masom pracującym, Lenin 1 
Stalin uzbrojli proletariat w oręż nie 
zawodny zwycięstwa. Klasa rokotni- 


my dziś 32 rocznicę Wielkiej Rewo- | cza dawnej carskiej Rosji pod kie- 


lucji Październikowej, tej Rewolucji | 
która otworzyła nową erę w dziejach | 
iudzkości, erę socjalizmu. 
gi czas. klasą robotnicza, wszyscy 
wyzyskiwani i vciskani szukali drogi, 
gościńca, prowadzącego ku ustrojo- 
wi sprawiedliwości społecznej. Do- 
piero Wielcy Lenin i Stalin ukazali 
praktycanie. tę drogę klasie. robotni- 


V 


Przez: dlu- | baliła w 


ownictwem partii Lenina i Stalina, 
stojac na czele mas pracujących o- 
listopadzie 1917 r. panowa- 
nie kapitalistów i obszarników, stwo | 


| rzyła nowy, sprawiedłiwy,  socjali- | 
styczny ład, który nie zna wyzysku 
i ucisku, ład; który zapewnia naro- 


dom Związku Radzieckiego dobrobyt, 
szczestiwe. kulturalne źvcie. zbudo» 


Robotnicy PAPE nr 3 podpisują list do robotników Bolszoj Iwanow- 
skoj Manufaktury 


nowe socjalistyczne państwo 
uratowała ludzkość 


wała 
potęga którego 


przed zadpanowaniem faszystowskiego, 


i hitlerowskiego bestialstwa i barba- 
rzyństwa. 

Zwycięstwo Armii 
zwycięstwo Związku 
nad hitleryzmem i faszyzmem, pozwo 
lio klasie robotniczej Polski wziąć 
w swe ręce władzę i poprowadzić na 
ród polski poprzez demokrację ludo- 
wą do socjalizmu. W Czechosłowacji, 
Rumunii, na Węgrzech, Bułgarii, Al- 
banii podana braterska dłoń narodów 
Związku Radzieckiego 1 tam dopro- 
wądziła do zwycięstwa klasy robot- 
niczej. Podobnie braterską pomoc o» 
kazał Związek Radziecki klasie rohol 
niczej i narodom Jugosławii, lecz tu 
zdradziecka, gestapowska, faszystow= 
ską klika Tito, zaprzedana za juda- 
szowskie srebrniki iniperialistom ukra 
dia bohaterskiej kłasie robotniczej 
Jugosławii owoce zwycięstwa. Po- 
wstanie ludowo-demokratycznej Ko- 
rei, zwycięstwo 500 -milionowego na- 
rodu chińskiego nad imperializmem 
amerykańskim i Czang-Kai-Szekiem 
i utworzenie Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, uwolnienie 
ludzkości od zmory amerykańskiego 
monopolu bomby atomowej, wszyst- 
ko to są dzieła Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październikowej, wy- 
niki braterskiej pomocy wielkiego i 
potężnego mocarstwa socjalistyczne- 
go Związku Socjalistycznych Repu- 
blik Rad dla klasy robotniczej tych 
krajów. 

Olbrzymi jest dorobek narodów 
Zwiazku Radzieckiego, szybko zdą- 


Radzieckiej 
Radzieckiego 


żających do świetlanego ustroju ko- 
munistycznego, we wszystkich dzie- 
dzinach — gospodarczej, technicznej, 
społecznej, kulturalnej i politycznej, 
Olbrzymie jest doświadczenie partii 
Lenina i Stalina w walce o nowy so» 
cjalistyczny ład przeciw knowaniom 
imperialistów. Potężny Związek Ra- 
dziecki, prowadzony przez Wielkiego 
Stalina jest ostoją narodów w walce 
o pokój. 

W dniu 2 października, w między- 
narodowym dniu walki o pokój wi- 
dzieliśmy, że wszystkie narody z mi- 
łością i nadzieją zwracały swe oczy 
ku Związkowi Radzieckiemu, ku Sta- 
linowi, wielkiemu Wodzowi całej po- 
silępowej ludzkości, walczącej o po» 
kój, przysięga jąc wzmóc swoją wal- 
kę przeciw 'kqowaniom podżegaczy 
wojennych. 

Siła 800 milionów ludzi pracy w 
krajach demokracji ludowej i ZŚRR, 
potęga międzynarodowej klasy robot 
niczej, pokrzyżuje zbrodnicze plany 
Trumanów i Bevinów, Te wszystkie 
fakty nakazują nam szukać jeszcze 
ściślejszego zbliżenia z robotniczą 
klasą, z narodami Związku Radziec- 
kiego. Potrzebne jest to nam dla na- 
szej dalszej, pomyślnej pracy, dla 
wykonania naszych planów budow- 
nictwa fundamentów socjalizmu, 

Patrzebę dalszego pogłębienia, no- 
wej łączności z klasą robotniczą 
ZSRR żywo odczuwają nasi robotni- 
cy. Przed niedawnym czasem w tej 
sprawie zgłosił się do Rady Zakłado- 
wej, do Komitetu Partyjnego. do 
Zarządu Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckićj szereg towarzy» 


«Dalszy ciąg na str. 2-ziej) 
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Uchwała episkopatu w Czechosłowacji 


dowodem nowego zwycięstwa 


państwa ludowo -demokratycznego 
had reakcyjną hierarchią kościelną 


PRAGA (PAP). Episkopat 
rzymsko - katolicki w Czechosła 
wacji rozesłał do księży okólnik, 
w którym zaleca im, aby przyj- 
mowali uposażenia państwowe w 
rmyśl nowej ustawy kościelnej i 
złożyli wymaganą przez ustawę 
przysięgę wierności wobec pań- 
stwa. 

W związku z tym „Rude Pra- 
vo“ pisze: 

Nawet wyższą hierarchia 
krścielna zmuszona była przy 
znać się do całkowitego fias- 
ka swej akcji, mającej na ce- 
lu judzenie kleru przeciwko 


Komunikat Ministerstwa 
Handiu Wewnętrznego 


WARSZAWA (PAP). W związ- 
ku z pogłoskami, rozsiewanymi 
na niektórych terenach kraju © 
rzekomej podwyżce cen pewnych 
artykułów jak cukier, spirytus, 
mydło, węgiel, zapałki, sól, Mi- 
n'sterstwo Handlu Wewnętrzne- 
go stwierdza, że pogłoski te są 
absolutnie kłamliwe i są świado- 
mie rozsiewane przez wrogie, 
reakcyjne, antypaństwowe czyn 
niki, > 


Plan roczny 


wykonany 


przed terminem 

W dniu wczorajszym wykonała 
roczny plán produkcji Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w Łodzi. 
Roczny plan produkcji wykonała 
również na dzień 28 października 
Spółdzielnią Pracy „Konfekcją* w Ło 
dzi. 


państwu. Wyższa hierarchia 
„kościelna musi przyznać, że 
zwykli księża chętnie prze- 
strzegają praw Republiki j 
przyjmują uposażenia rząda- 
we, wykazując w ten sposób 
swe zaufanie do ustroju demo 
kracji ludowej. Fakty te da- 
wndzą, że państwo ludowo-de 
mokratyczne odniosło znowu 
wielkie zwycięstwo nad rodzi- 
mą reakcją. Reakcyjna hierar 
chia kościelna wykazała swą 
słabość i bezradność wobec 
coraz. bardziej rosnącej siły 
demokracji ludowej. 

„Rude Pravo“ przypomina na- 
stępnie rolę Watykanu w sporze 
między kościołem a państwem w 
Czechosłowacji. Dziennik podkre 
“la, że Watykan odnosił się. życz 
liwie do Hitlera i popierał * jego 
politykę. Watykan w istocie rze- 
czy nie interesuje się losami ka- 
tolików i kleru katolickiego w 
Czechosłowacji, lecz stara się je- 
dynie wykorzystać swe wpływy 
w Czechosłowacji dla celów, o= 
kreślonych przez imperialistów 
amerykańskich, 


| 


Calkowita 


$r 300 


normalizacja problemu greckiego - 


celem propozycji radzieckich w Komisji Politycznej ONZ 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w „sprawie | a'kańskiej' . 


LAKE SUCCESS. (PAP) — Jak 
donosiliśmy, 27 bm, Komisja Poll- 
tyczna Zgromadzenia Generalnego 
ONZ rozpatrywała raport Komisji 
Koncyliacyjnej i raport tzw. „Komi- 
sji Bałkańskiej' w sprawie greckiej. 

Obszerne przemówienie wygłosił 
szef delegacji radzieckiej, minister 
Wyszyński, który stwierdził, że „uko 
ronowaniem* pracy utworzonej 
wbrew zasadom karty ONZ „Komisji 
Bałkańskiej* jest projekt rezolucji, 
zgłoszonej przez Stany Zjednoczone, 
Wielką Brytanię, Australię i przed- 
stawiciela kliki Kuomintangu. 

Jeżeli chodzi o tego,ostatniego -— 
powiedział Wyszyński — to widać 
było, jak śpicszył się, wygłaszając 
swe przemówienie w sprawie grec- 
kiej; obawiał się prawdopodobnie, że 
gdy dojdzie do rozpatrywania machi- 
nacji kuomintangowskich — nie hẹ 
dzie już miał żadnej możliwości prze- 
mawiania tutaj w związku z po- 
wszechnie znanymi wydarzeniami w 
Chinach. 


Dwa kluczowe problemy 
sprawy greckiej 


Jeżeli chodzi o raport Komisji Kon 
cyliacyjnej, to stoją przed nią po 


|dzień dzisiejszy dwa kluczowe dla 
| sprawy greckiej problemy: problem 
| pierwszy —— terytorialny, problem 
kia — sytuacja wewnętrzna w Gre- 
cji. 

"Minister Wyszyński przedstawił 
historię stosunków Grecj: z jej 
północnymi sąsiadami, wskazując, że 
Już w roku 1946 Tsaldaris wysunął 
na paryskiej konferencji pokojowej 
szereg roszczeń terytorialnych 
adresem Bułgarii i Albanii, domaga- 
jąc się Epiru Północnego i doliny, 
położonej za górami Rodopós. 

Związek Radziecki proponuje jasną 
formułę pokojowa, zamykającą drogę 
wszelkim roszczeniom terytorialnym: 
Albąnia i Grecja winny uznać swa 
obecną granicę, jako ostateczną. 

Delegaci USA i Wielkiej Brytanii 
pragnęliby, aby rząd ateński mógł 
nada] prowadzić pod protektoratem 
Komisji Koneyliacyjnej akcję, doma- 
*gającą się „zmiany granicy” z Alba- 
rią, „Zmiana granicy“ oznacza tyle, 
co msankcjonowanie zaboru cudzych 
ziem. z 

Gotów jestem wymienić w porząd- 
ku alfabetycznym wszystkich obec- 
nych tu przedstawicieli obzych 
państw, którzy nigdy nie wyraziliby 


Pod sztandarem Lenina-Stalina 


Jednoczona Ukraina kroczy ku nowym zwycięstwom komunizmit 


Uczestnicy jukilewszowej sesji Rady Najwyższej USRR do Stalin? 


MOSKWA. — Dziennik „Prawda 
zamieszcza na pierwszej kolumnie 
list uczestników sesji jubileuszowej 
Rady. Najwyższej Ukraińskiej SRR, 
poświęcony 10-leciu zjednoczenia U- 
krainy Zachodniej z Ukraińską So- 
cjałistyczną Republiką Rądziecka, do 


Robotnik polski święci 32 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Poźilz ernikowej 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 
szek Í towarzyszy partyjnych, propo- 
mując nawiązanie listownej korespon 
dencji z robotnikami określonej ra- 
dzieckiej fabryki włókienniczej, z tā- 
kimi wnioskami przychodziły do nas 
przodownice pracy, towarzyszki: 
Helena Okrój, Józefa Szewczyk, Bro- 
nisława Borecka, Bronisława Kiężek, 
Irena Bisinger, Roman Wesołowski, 
Barbara Sznycer, Maria Cyrus, Anto- 
ni Marcyjanik, Józef Bejm, Marian 
Deka i wielu innych. Rada Zakłado- 
wa, organizacja partyjna, zarząd nā- 
szego Koła TPPR uznały te wnioski 
za słuszne i wraz z inicjatorami pro- 
ponują towarzyszom wysłania nastę- 
pującego listu do robolników Bolszoj 
Iwanowskoj Manufaktury, aby w ten 
sposób zapoczątkować naszą wzajem 
ną korespondencje, wymianę doświad 
czeń i współpracę między załogami 
naszej bawełnianej 3-ki i robotnika- 
mi Bolszoj Iwanowskoj Manufatury. 

Towarzysze pozwolą, że odczytam 


| projekt tego Hstu. 


Po odczytaniu tego listu przewod- 
niczący zebrania poddaje projekt li- 
stu do robotników Bolszoj Iwanow- 
skoj Manufaktury pod głosowanie. 

Po przyjęciu tekstu listu wzniesio- 
no okrzyki na rzecz Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, ZSRR. i Stalina: 

Niech żyje Przyjaźń  Polsko-Ra- 
dziecka! Niech żyje budowniczy po- 
koju Światowego, Tow, Stalin! Niech 
żyje Polska Ludowa! Niech żyje 


Prezydent Polski Ludowej, Tow. Bie- 
rut! A 


prezesa Rady Ministrów ZSRR, Jó: 
zefa Stalina. 

W całej pełni — stwierdzają auto- 
rzy listu — stają dzisiaj przed nami, 
w dniu tego radosnego święta, głęho- 
kie przemiany historyczne narodu 
ukraińskiego, które dokonały się pod 
gwiazdą władzy radzieckiej, pod 
sztandarem Lenina-Stalina. 

W ciągu stuleci rozbity na części 
naród ukraiński żył w straszliwych 
warunkach, pozbawiony możliwości 
wolnega rozwojn narodowego, Obszar 


nicy i kapitaliści okrutnie gnębili 1 


wyzyskiwali robotników i chłopów. 

Dzięki Wielkiej Rewolucii Paździer- 
nikowej, robotnicy i chłopi Ukrainy 
wyzwolili się dopiero spod jarzma 
obszarników i kapitalistów i utwe- 
rzyli wolne i niezałeżne państwo na- 
rodowe — Ukraińską Socjalistyczną 
Republikę Radziecką. 

Republika ta narodziła się, doj- 
rzała i okrzepła tylko w bliśkim 
i,nienaruszałlnym związku z brat. 
nfn narodem rosyjskim. Narody 
Związku Radzieckiego podały po- 
mocną dłoń pracującym Zachodniej 
Ukrainy i otworzyły przed nimi 
jasną drogę radzieckiego rozwoju, 


drogę, na której nie ma kapitali- 

stów, obszarników i innych wyzys- 

kiwaczy. We wrześniu 1939 roku 

Armia Radziecka wyzwoliła ich z 

ciężkiej niewoli. 

Autorzy listu przytaczają następ- 
nie wszechstronne siikcesy mas pra- 
cujących Zachodniej Ukrainy, osiąg- 
nięte w ciągu 10-cin lat, na odcinku 
mospodarczym, przemysłowym 'i knl- 
turalnym, oraz na zakończenie stwier 
dzają: 

Sesja jubilenszow» Rady Najwyż 
szej Ukraińskiej SRR zapewnia 
Was, Towarzyszu Stalinie, że ro- 
hotnicy, chłopi i inteligencja Ukrai 
ny Radzieckiej oddadzą wszystkie 
swoje siły i energię dla wzrostu ł 
wzmocnienia naszego potężnego i 
wielkiego państwa radzieckiego — 
ostoi pokoju na całym świecie. 

Nasza droga naprzód  opromie- 

, niona: jest zwycięską nauką màr- 

ksizmu-leninizmu. Pod sztandarem 
Lenina i pod Waszym madrym kie- 
rownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
naród ukraiński zdecydowanie kro- 
czy z Komunistyczną Partią Ukrnai- 
ny na czele ku nowym zwycię- 
stwom komunizmu,“ 


pod 


zgody na usankcjonowanie tego sto- 
sunku do terytorium własnego pañ- 
stwa. ] 

Chodzi o to — podkreślił z nacis- 
kiem Wyszyński — aby stworzyć te- 


go rodzaju stosunki dobrosąsiedzkie, 


które wykłuczałyby nawet cień alu- 
zji zaborczych. s 


Tsaldaris — wierny 
uczeń Hitlera 


Już w Salonikach w roku 1946 mó- 
wił Tsalłaris o szerokich „aspirac- 
jach narodowych*, domagających się 
dla Grecji nawet tych terenów, które 
| ani prawnie, ani z historycznego 
[punktu widzenia nie moga być gna- 
ne jako greckie. Już wtedy mowił 
Tsaldaris o problemie „przestrzeni“, 
naśladując w tej mierze Hitlera. 

Tego rodzaju aspiracje zaborcze 
rzucają jaskrawe Światło nie tylko 
na stanowisko reżimu ateńskiego w 


sprawie uregulowania stosunków mię 


dzy Grecja i północnymi sąsiadami, 
lecz wyjaśniają. dlaczego w żaden 
sposób nie udaje się osiągnąć poro- 
zumienią granicznego między Gre- 
cją i Albanią. 


Albania pragnie tylko jednego: 
spokoju na swoich granicach. AT- 
bania nie godzi się, aby w doku- 
mencie międzynarodowym zapisa- 
no, że Grecja będzie miała prawo 
dalszego zgłaszania pretensji do 
Eniru Północnego. Albania chce 
tylko, aby uznać obecną granicę 
za ostateczną. Trzeba stracić reszt- 
ki elementarnego obiektywizmu, 
aby na tej podstawie twierdzić, że 
Albania przeszkadza w pracy Ko- 
misji Koncyliacyjnej. 


USA i Wielka Brytania 
podżegaią Grecię 
do niesłusznych 
3 dja terytorialnych 
A 


bania chętnie podpisze, że nie 
ma Żadnych roszczeń terytorialnych 
w stosunku do Grecji, Grecja nie pod 
pisze analogicznego oświadczenia, bo 
podżegają ja Stany Zjednoczone i 
Wielka Bryiania. Porozumienie moż- 
na byłoby osiągnąć przez wpisanie 
do dokumentu miedzynarodowego je 
dnego jedynego zdania: „Obecna gra 
nica ałbańsko-grecka — jest granicą 
ostateczną”. Lecz dopóty, dopóki się 
na to nie zgodzi Grecja i jej protek- 
torzy — Stany Zjednoczone i Anglia 
— dopóty, należy obawiać się, że nie 
zostanie uregulowane całe zagadnie- 
nie graniczne: i 
Mini Wyszyński przechodząc do aż 
mawiania sytuacji wewnętrznej Gre- 
cji podkreślił, że na tzw. „sprawę 
bałkańską” składa się zarówno sy- 
tuacja wewnętrzna Grecji, jak i jej 
stosunki z państwami sąsiednimi, i, 
że między tymł zagadnieniami isinie- 
je związek organiczny, Związek Ra- 


Armia obrońców pokoju jest potężniejsza . 
anizeli wojenne sztaby Ameryki i jej satelitów 


Wspaniałe przemówienia. Erenhurga i d'Arhoussier na zgromadzeniu obrońców pokoju w Rzym'e 


RZYM (PAP) — W niedzielę od- 
było się w ludowym teatrze „Adria- 
no'* zgromadzenie z udziałem przed- 


Wbrew atakom karabinierów i policji 


Nieustraszeni chłopi włoscy nie ustępują 


z wielkoobszarniczych ugorów 


RZYM (PAP) — W pobliżu Crote- 
ne, w prowincji Catanzaro, doszło 
do krwawych zajść, Policja, uzbrojo- 
na w broń automatyczna, zaatakowa- 
ła bezrobotnych chłopów, którzy za- 
jęli część ugorów, należących do 
markiza Berlińgeri. Policjanci usiło- 
wali przemocą usunąć z pola zgroma- 
dzonych chłopów, a następnie otwo- 


wo 


Delegacja i 
literatów polskich 
na pogrzebie 


Franciszka Halasa 


WARSZAWA (PAP), Na pogrzeb 
znakomitego poety czechosłowackie- 
ga Franciszka Halasa (tłumacza dzieł 
Mickiewicza) udaje się do Pragi dele 
gacja Zw. Literatów Polskich w oso- 
bach: K. I. Gałczyńskiego i Ryszar- 
da Matuszewskiego. 


Wiec hezdomnych 


e 
w Londynie 
LONDYN (PAP) — W przyszłą 
niedzielę na londyńskim Trafalgar 
"Square odbędzie się wielki wiec bez- 
domnych. Organizacja bezdomnych 
ogłosiła odezwę, która apeluje do lud 
ności, by kategorycznie zaprotesto- 
wała przeciwko zamierzonym przez 


rzyli ogień z broni ręcznej. Dwóch 
bezrobotnych chłopów zostało zabi- 
tych, 21 ciężko rannych. Zabici przez 
policję zostali: Francesco Nitti i 
Francesto Nigro. 

+W sąsiedniej wsi Ciro chłopi osiaż 
nęli zwycięstwo. 2 tysiące wieśnia- 
ków, wyposażonych w dziesiątki wo- 
rów z ziarnem do siewu, zajęły odło- 
gi należące do barona Zito i krabie- 
go Siciliani, Mimo ataku karabinie- 
rów, chłopi nie ustapili z zajętych 
terenów i przystąpi do orki. Podob- 
ny sukces odnieśli chłopi w Vercino 
i Mauro-Marchesano, gdzie obszarni- 
cy zawarli układ z robotnikami rol- 
nymi, oddając im pod uprawę około 
300 hektarów ziemi leżącej odlo- 
giem. 


stawicieli 
brońców Pokoju. 
dialnym zasiedli: Padiejew, Eren- 
burę, Picasso, di Vittorio, Bernal, Lu 
käes, Dembowski, Lafitte, pani Le- 
clercą i inni. 


Otwarcia zgromadzenia dokonał di 
Vittorio który w krótkich słowach 
podkreślił znaczenie ruchu w obro- 
nie pokoju. 


W imieniu Światowego Komitetu 
przemówił przedstawiciel Afryki — 
d'Arboussier. Stwierdził on, że Kon- 
gres po Wielkim sukcesie, jakim by- 
ła manifestacja woli 600 milionów 
ludzi w Paryżu, nie spoczął na laa- 
rach, lecz prowadzi codzienną, stałą 
akcję w obronie pokoji 


Komitet Światowy — powiedział 
d'Arhboussier wśród ogromnego en- 
tuzjazmu zebranych — jest sztabem 
generalnym pokoju i dysponuje ar- 
mią znacznie potężniejszą, niż wojen- 
ne sztaby generalne Ameryki i jej 
satelitów. Reprezentujemy najwięk- 
szą potęgę, jaka kiedykolwiek istnia- 
ła na świecie i jesteśmy w stanie za- 
pewnić ludzkości pokój. 


a_a BUM zwa 


Radio winno służyć sprawie pokoju 
Manifest Międzyn. Konferencji Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji w Berlinie 


BERLIN (PAP) — W. wyniku 0- 
brad konferencji organizacyjnej Mię- 
dzynarodowego Zjednoczenia Pracow 


ników Poczt i Telekomunikacji uchwa | 


lono, na wniosek wiceprezesa Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo< 
wych, Le Leapa, że stałą siedzibą 
Międzynarodowej Organizacji Pocz- 
towców będzie Berlin. 

W manifeście uchwalónym jedro- 
myślnie przez wszystkich delegatów 


stwierdzono, że pracownicy poczt 1te-| 
leromunikacji wraz z masami pracu- | 


rząd redukcjóm Kredytów na cele bu | jącymi całego świata stają przed za- 


downictwa mieszkanioweco. 


danicm przeciwstawienia sie wszel- 


kimm zakusom podżegaczy wojeimych. 
Pracownicy poczt i telekomunikacji — 
głosi dalej manifest — powinni unie- 
możliwić wykorzystanie radia dla roz 
powszechniania kłamliwych i obłud- 
nych informacji, propagujących no- 
wą wojnę światową. Radio musi być 
używane tylko dla celów rzetelnej 
informacji, dla celów pokoju i po- 
stępu. 

W niedzielę po zakończeniu obrad 
delegaci złożyli wieńce w mauzoleum 
ku czci poległych żołnierzy radziec- 
kich w Treptow- 


Światowego Komitetu 0-1 


Nastepnie, powitany burzą oklas- 


Przy stole prezy-| ków, podszedł do mikrofonu Ilia E- 


renburg, który wygłosił przemówie- 
nie w języku włoskim. Przemówienie 
jego przerywano huraganami oklas- 
ków. 

Erenburg rozprawił się z tymi, 
którzy głoszą, iż istnieje tzw. kultu- 
ra atlantycka, której należy bronić. 

Przed kim — pyta Erenburg — 
należy jej bronić? Czy przed Pi- 
casso, lub Aragonem? Ani jeden, 

ani drugi nie zagraża kulturze, a 
grożą jej ci, którzy. w Chicago lub 

Nowym Jorku kupują za dolary 

posągi włoskie i myślą, że za do- 

łary można również kupić krew 
narodów. Czy ci panowie z giełdy 

i rzeżni bronią kultury? A może 

Czang-Kai-Szek broni kultury at- 

lantyckiej? — pyta Erenburg; — 


Panowie ci — powiada pisarz ra- 

dziecki — nie mają nic wspólnega 

z kultura. Bronią jej narody, które 

chcą być wolne. 

Kultura — powiedział Erenburg — 
jest jedna dla wszystkich i trzeba ją 
ocalić przed wojną. Trzebą ocalić Ka 
plieę Sykstyńska i dzieci zza Tybru. 
Naród włoski uczyni na pewno wszy- 
stko, aby niebo jego było naprawde 
lazurowe, aby nie zasnuły go chmu: 
ry obeych samolotów. Włosi są wiel- 
kim narodem, ludzkość ma im wiele 
do zawdzięczenia. Naród włoski ma 
pełne prawo do tego, by być gospo: 
darzem we własnym kraju, 

Ostatnie słowa wywołały żywioło- 
wą owacje. Na sali rozbrzmiał śpiewy 
Międzynarodówki. Rozległy się o- 
krzyki na cześć ZSRR — bastionu 
pokoju. = 


| dziecki nieraz wskazywał, że podsta- 

wową przyczyną sytuacji, która po- 
wstała w samej Grecji, jak į na jej 
pograniczu — jest walka pomiedzy 
narodem greckim i antydemokratycz- 
nymi siłami reakcyjnymi, popierany- 
mi przez siły reakcyjne Stanów Zje- 
dnoczonych i Anglii. 


W całej Grecji 
oczą się jeszcze boje 
Wprawdzie skończyły się boje pod 

Grammos i w iejonie Vitsi, lecz czy 
nie toczą się obecnie boje pomiędzy 
partyzantami | oddziałami armii ateń 
skiej w wielu, być może we wszyst- 
kich rejonach lądu greckiego? Czy 
nie toczą się obecnie walki w Rume- 
lii, Epirze, Tesalii, Macedonii, Tracji 
i w szczególności w rejonach Agraia, 
Solion, Zagoria, Pagania. Qlimp. Ko- 
sowo, Ksanii, Paramistion — czy nie 
toczą się one i teraz? 

Minister Wyszyński cytuje w tym 
miejscu szereg komunikatów sztabu 
deneralnego rządu ateńskiego z wrze 
śnia br., stwierdzając, że armia į żan 
darmeria kontynuują w całym kraju 
operacje wojenne „w celu całkowi- 
teqo przywrócenia władzy państwo- 
wej”. 

A więc — stwierdza min. Wyszyń- 
ski — władza państwowa na teryto- 
rium całego kraju jeszcze nie istnie- 
je, jeszcze „jest przywracana” 1 w 
całej Grecji toczą się boje, o których 
mówi sztab generalny greckiej armii 
reądowej. 

Minister Wyszyński z naciskiem 
podkreślił, że propozycje radziec- 
kie zmierzają do całkowitej norma- 
lizacji problemu greckiego, Przewi 
dują one' ogłoszenie powszechnej 
amnestii, demokratyczne wybory 
dð parlamentu pod kontrolą orga- 
nu, w skład którego weszliby rów- 
nież przedstawiciele greckich kół 
demokratycznych, reprezentujących 
ruch narodowo-wyzwoleńczy oraz 
ustanowienie obserwacji ze strony 
przedstawicieli mocarstw, włącza- 

- jac ZSRR, jako jedyne mocarstwo 

niezainteresowane. u 

Komisja Koncyliacyjna nie przyje- 
ła propozycji radzieckich, Trzeba jed 
nak koniecznie przedsięwziąć, środki, 
mogące spowodować normalizację sy 
tuacji greckiej, a drogę ku tej norma 
lizacji widzi delegacja radziecka w 
propozycjach, przedstawionych Komi 
sji Koncvliacyjnej. Propozycje te 
przedstawi. delegacja radziecka Ko- 
misji Politycznej w toku dalszych o- 
brad. 

Przyjęcie tych propozycii pozwoli 
a rzeczywiste rozstrzygnięcie fżw. 
sprawy greckiej — zakończył mini- 
ster Wyszyński, 
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Kopalnie 
» 
„Generał Zawadzki“ 
d . 
„Bolesław Śmiały” 
A A HPC 
i „Andaluzja 
wykonały plan 3-letni 

WARSZAWA (PĄP) — Kopal- 
nia „Generał Zawadzki* wyko- 
nałą 3-letni plan w dniu 30 bm. o 
godz. 13-tej. 

Katowice (PAP). Załoga kopalni 
„Bolesław Śmiały”, należącej do ja 
worznicko - mikołowskiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego zameł 
dowała Centrainemu Zarz. Przem. 
Węgl. o wykonaniu w dn. 29 paż- 
dziernika br, planu 3-letfniego o dwa 
miesiące przed terminem, wydóby- 
wając ogółem 2.642.740 ton węgla 
kamiennego. 

Dnia 31 października br. wykona- 
ła plan trzyletni pierwsza w bytom- 
skim Zjednoczeniu kopalnia „Anda- 
luzja*, wydobywając 2.067.170 ton 
węgla. Do tego osiągnięcia przyczy- 
nił się wytężony wysiłek wszystkich 
górników w okresie całego trzylecia. 


Dla uczczenia 32 rocznicy Rewolucji Październikowej 


Listy załogi budowlanej Muranowa do robotników „Gławminskstroju” 


vererien 
immi; 
WEIREN 

WARSZAWA (PAP) — dniu 31 
października załogi budujące na Mu- 
ranowie osiedla B i C zorganizowały 
masówkę na cześć Rewolucji Paździer 
nikowej. 

Wśród blisko tysiąca zebranych w 
świetlicy robotników znajdowali się 
liczni przodownicy pracy i racjonali- 
zatorzy, zę Skrzyneckim i Ambrozia 
kiem na czele, Po wyXuchaniu refera 
|tu ob. Porowskiego zebrani uchwalili 
przy burzliwych oklaskach wysłać 
list do robotników  „Gławminskstro- 
ju*. 

* š * 

BYDGOSZCZ (PAP) — Na zebra- 
nie robotników rolnych PGR zespolu 
„Poledno”* w powiecie Świecie, po- 
święcone uczezeniu 32 rocznicy Rewo 
łucji Październikowej przybyli wszys 
cy zatrudnieni w tych gospodar- 
stwach. Zebrani postanowili wysłać 
list do robotników sowchozu „Ukrain 
ka“, z którymi utrzymują stały koń 


— 


ltakt korespondencyjny. W liście tym 
wyrażają swą wdzięczność Armii Ra- 
dzieckiej i narodom ZSRR za brater- 
ską pomoc okazaną ludowi polskiemu 


i rolników PGR „Połedno'” do sowchozu „Ukrainka ==": 


EDLETELTA 
podczas wojny oraz w czasie odbudo- 
wy. Jednocześnie donoszą o osiągnię. 
ciach zdobytych dzięki współpracy z 
robotnikami radzieckimi. 


2 miliony zł. dotacji dla NOT w Łodzi 


U 

Oddział Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Łodzi otrzymał 2 
miłn. zł dotacji rządowej na rozsze- 
rzenie akcji odczytowej oraz uzupeł- 
nienie biblioteki i sprzętu naukowe- 
go. 


NOT liczy w okregu łódzkim po-" 
nad 2.400 członków — inżynierów 
i techników — zrzeszonych w 13 sto- 
warzyszeniach branżowych. Działal- 
ność Organizacji zmierza przede 
wszystkim w kierunku popularyzo- 
wania osiągnięć nauk technicznych 
wśród szerokich warstw świata pra- 
cy. Poważny nanisk kładzia NOT na 


upowszechnienie zdobyczy techniki 
radzieckiej, 


Protokół 
0 wymianie towarowe; 
między Polską a Szwecje 


Sztokhelm (PAP). W sobote 29 
bm. w Sztokholmie parafowany %2- 
stał protokół regulujący wymianę 
towarową między Polską a Szwecją 
na okres do 31 paździornika 1309 1a 
kin 


$ 


ystem 


i 'niałych osiągnięciach jej brygady” młodzieżowej wie już Moskwa i 
Leningrad, Ryga i Nowosybirsk, Gorki i Swierdłowsk. I nie tylko 
? wiedzą. Robotnicy, zatrudnieni przy budowie maszyn, hutnicy, rolni- 


cy i robotnicy budowlani, stosują doświadczenia pracy brygad 
_ somolskiej. Nie ma w tym nie dziwnego, Walentyna 


jest bowiem inicjatorką NOWEJ 

wydajność pracy. 

Kilka miesięcy temu byliśmy na 
odczycie Chrisanowej, na którym mó 
wiła o swych metodach i o realnyth 

żliwościaeh znacznego zwiększe- 
? a produkcj: przy istniejących urzą- 
izeniach technicznych bez podwyż- 
zania liczby robotników. 

Montaż lamp radiowych jest pro- 
esem niezwykle skomplikowanym, 
symagającym wielkiej dokładności. 
Wystarczy najmniejsza pomyłka, py- 
ek, który przypadkowo dostał się 
lo lampy, a już lampa nie będzie 


unkcjońować normalnie. Chrisano- 
va nie ulękła się tych trudności. 


V ciągu kilku miesięcy opanowała 
„skonale wszystkie operacje, zwią- 
ale z montowaniem lamp, następ- 
ie zaś wstąpiła do liceum  tech- 
iczno-elektrycznego. Podobnie, jak 
ziesiątki jej koleżanek, uczyła się 
vieczofami, po pracy. Po otrzyma- 
iu w roku 1948 dyplomu, została 
najsttem - brygadzistką zespołu mło 
[zieżowego. 

rd 
Nowe zadania 


do czasię brygada dowiedziała 
'ęo zadaniach, które winna wyko- 
ać w ramach planu pięcioletniego. 
V roku 1950 — ostatnim roku pię- 
iolatki — zespół montowniczy po- 
nien wyprodukować 2.5 raza wię- 
sj lamp radiowych. niż w roku 


y kom- 
Chrisanowa 
METODY, znacznie podwyższającej 


1946. Zapowiadała się poważna pra- 
ca. x 

Chrisanowa zaczęła się zastana- 
wiać, w jaki sposób możnaby przy- 
śpieszyć wykonanie planu. Przypa- 
trując się bacznie pracy monterów, 
zauważyła, że w pierwszej połowie 
dnia roboczego produkowano mniej 
lamp, niż w drugiej. Robotnice po- 
czątkowo traciły wiele czasu, następ 
nie zaś, starając się nadrobić go, 
zwiększały tempo, uwijały się go- 
rączkowo, co oczywiście wpływało 
źle na jakość produkcji. 

Pracy naszej brak rytmu — zade- 
cydowałą Chrisanowa. Należy praco 
wać równomiernie i z raną į wieczo 
rem bez pośpiechu, oszczędzając si- 
ły. 

Godzinowy 
harmonogram 

W wyniku swych obserwacji, za- 
proponowała wyznaczanie brygadzie 
pracy nie na całą zmianę, lecz na 
każdą godzinę, czyli — wprowadze- 
nie harmonogramu godzinowego, są- 
dząc, że dzięki temu praca od pierw 
szej minuty toczyć się bedzie w jed- 
nostajnym tempie i bez zbytniego po 
śpiechu. 

Propozycje Chrisanowej zostały 
przyjęte. Obok pulpitu doświadczal- 
nego, przez który — przed wysła- 
niem na skład — przechodzi każda 
zmontowana lampa, zainstalowano 


Nowe kluby racjonalizatorów 
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p- 
(W PZPW Nr 1 powsłał w tych 
niach Klub Racjonalizatorów i 
Mynalazców. Przewodniczącym zo- 
tał kierownik Energetyki i Ruchu 
b. Tomalak, zastępcą tow. Lebioda, 
gkretarzem tow. Sobór. Członkowie 
` rządu: łow) Bartczak i Krygier. Do 
lubu zgłosiło się już kilkunastu ra- 
jomalizatorów. Wnioski napływają 
tale, 
10 płęźówernikh obita się zeby 
PILARIKA, | a ZUA. 
le or EAT EA 
srów w PZPB Nr 17. Po omówieniu 
etu, rozwoju i popularyzacji ruchu 
scjonalizatorskiego nastąpił wybór 
rządu, w skład kiórego weszli: ob. 
eck, kierownik działu technologicz- 
ego jako przewodniczący, zastępca 
Chudzik; sekretarz ob, Kubiak. 
onkowie: 'Maślikowski i Fesser. 
względem organizacyjnym klub 
zielony został na sekcję przędzal 
cza, w skład której wchodzą przed- 
awiciele wszystkich przędzalń, sek 
f tkacká, farbiarska oraz mecha- 
czno-remontową. Dowodem, _ jak 
ielką rację bytu ma nowopowstały 
Inb jest fakt, że rozpatrzył on już kil 
| wniosków racjonalizatorskich, z kto 
i 


Nasi korespondenci fabryezni pi z 
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rych trzy zostały już zrealizowane. 
Zapisy na członków klubu trwają. 
Jan Beck 
przewodniczący Klubu 
przy PZPB Nr 17 


Dnia 26 bm. powstał Klub Racjo- 
nalizatorów przy Widzewskięj Fabry- 
ce Maszyn. W pierwszym zebraniu 
uczestniczyło 15 osób. Musimy przy- 
znać, że wsnaszych zakładach powi- 
„nien już był wcześniej powstać "Klub: 
Racjonalizatorów ioWiynalazców, Nasz! 
personel techniczny zaniedbał tę spra 
wę. Zakłady nasze posiadają już pięk 
ną tradycję w ruchu racjonalizator- 
skim, W ciągu ostatniego roku do 
Komisji Usprawnień wpłynęło 21 
wniosków, z czego 18 załatwiono po- 
zytywnie, Oszczędności wynoszą 
4.263.000 zł w skali rocznej. Jako pre 
mie wypłacono 276.000 zł. Zarząd no 
wopowstałego klubu przedstawia się, 
jak następuje: przewodniczący Faj- 
kowski, zastępca Ziółkowski (tokarz), 
sekretarz Gutkowski, członkowie: Ko 
libski (majster) i Budzewicz. Zarząd 
opracuje statut Klubu. Następne ze- 
branie odbędzie się 15 listopada. 

Zygmunt Weszke 
korespondent „Głosu” z Wi-Fa-My 


„a 


godzinow 


zelektryfikowaną tarczę kwadrato- 
wą, której przekątna rozdzielona Zo- 
stała na 8 równych odcinków — 8 
godzin pracy. Nad każdym odcin- 
kiem wisi czerwona lampa. Po wy- 
pełnieniu zadania na daną godzinę 
kontrolerka ~ sortownica, włącza 
czerwone światło, które jest widocz- 
ne dla wszystkich robotników, bez 
względu na to, na jakim odcinku się 
znajdują. 

Zelektryfikowana tarcza wskazu- 
je nie tylko wynik: pracy każdej go 
dziny, lecz również wydajność od 
samego początku zmiany 1 procent 
wypełnienia zadania na daną zmia- 
nę. 


Wyniki rytmicznej pracy 


W pierwszych dniach zdarzało się, 
że wskazówka zegara dobiegała już 
do 60-ej minuty, a mimo to lam- 
pa nie zapalała się, co oznaczało, że 
robotnice nie wypełniały harmono- 
gramu i spóźniały, się z produkcją. 
Ale już po tygodniu wszystkie lamp- 
ki zapalały się w porę, następnie zaś 
— znacznie przed upływem wyzna- 
czonego terminu. Brygada zaczęła 
pracować rytmicznie. 


Oczywiście sam harmonogram, na- 
wet najlepszej «konstrukcji, nie za- 
decydowałby o powodzeniu. W od- 
dziale zreorganizowano całą pracę. 
Już na 5 minut przed jej rozpoczę= 
ciem dostarcza się na miejsca pra- 
cy robotnice wszystkie niezbędne ma- 
teriały i narzędzia. Remonty z regu- 
ty odbywają się noca. Robotnice na- 
uczyły się 2—3 operacji produkcyj- 
nych, tak, że w czasie urlopu lub cho 
roby koleżanki mogą ją z powodze- 
niem zastąpić. 

Zanim wprowadzono harmono- 
gram — opowiada Chrisanowa — 


| zadanie naszej brygady polegało na 
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zmontowaniu 800 lamp w ciągu jed- 
nej zmiahy. Nie zawsze dawałyśmy 
sobie z tym radę. Obecnie normę 
podwyższono do 1200 lamp; a produ 
kujemy po 1400—1450. Zdarzają szę 
nawet dni, kiedy produkujemy po 
1500 lamp. A przy tym ani urządze- 
nia, ani, ilość, robotnic nie | ulegla. 


lega na tym. że nauczyłyśmy się pra- 


W ZSRR. 
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Trzeba udostępnić pracującym 


akupy masła w sklepach PSS-u 


zatrudniona | jętego członka rodziny, który może 


ak wiemy, sprzedaż masła w skle 
ich PSS odbywa się wyłącznie w 


szość robotników jest 
przy swych warsztatach pracy. Do- 
brze jest, jeżedi ktoś posiada nie za- 


| rannych, kiedy — to więk 


Przystępujemy do walki 


© o zdobycie Sztandaru Przechodniego 


Z chwilą, kiedy dowiedzieliśmy szę, 
e 4 Oddział Związku Zawodowego 
Irzemysłu Jedwabniczo-Galanteryj- 
ego ufundował Przechodni Sztandar 
spółzawodnienya Pracy, postano- 
iliśmy na wspólnym zebraniu za- 
gi przystąpić do jak najszerszego 
spółzawodnietwa uczynić wszyst- 
9, aby sztandar ten zdobyć już w 
ajbliższym etapie. Walkę o Satan- 
ar postanowiliśmy zacząć na polu 
ikości z ilości produkcji oraz. zmniej 


szenia godzin postojowych. Położy- 
my kres wszelkim nieusprawiedliwio- 
nym opuszczeniom dnia roboczego i 
spóźnialstwom. Podniesiemy stan bez 
pieczeństwa i higieny pracy w pa- 
szych zakładach. Wszystkimi roz- 
porządzalnymi środkami będziemy 
walczyć o to, aby sztandar **n za- 
służenie przeszedł w nasze * „ce. 
Stefan Bocheński 
"korespondent fabryczny „Głosu* 
z PZPJG Nr 8. 


w godzinach rannych chodzić po za- 
kupy. Gorzej natomiast przedsta- 
wia się sytuacja tych, którzy nie po- 
siadają rodziny, lub tam, gdzie Wszy- 
stý pracują. C: zazwyczaj masła nie 
otrzymują mimo, że są do tego u- 
prawnieni, ponieważ już o godzinie 
13,30, kiedy pierwsza zmiana kończy 
pracę, masło-w spółdzielniach jest 
już wyprzedane. i 

Uważam, że sprawą tą powinny 
zająć się odpowiednie czynniki i u- 
możliwić otrzymanie masła wszyst- 
kim pracującym. 

S. Warcikowski 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPW Nr 3. 


Jłosy Czytelników 
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Tak się nie postępuje! 


W duin 21 października o godzinie | dzi, aby pozwolił jej przysiąść się. | ustępowaro miejsca. Do przeżytków 


tej jechałem tramwajem podmiej- 
im do Pabianic. Tramwaj, jak zwy 
lk w tych godzinach, był przepeł- 
lony. Na wszystkich miejscach sie: | 
ących rozsiedli się młodzi, zdrowi 
iężczyźni, a obok nich cieśniły się 
(ojąc, starsze, zmęczone prącą w fa- 
rykach kobiety. Jedna z nich wra- 
üa ze szpitala po operacji. Głowę 
ata zahandażowaną i ledwo trzy- 
lała sie na nogach. Żaden z riedzą- 
peb mężczyzn, widząc tę wycieńczo 
a słabą kobietę, nie poczuł się do 
bowiązku  "stapienia jej miejsca. 
Vie mogąc już słać dłużej, kobieta 

noprosiła iednego z mlodych lu- 


Nawet wobec takiego postawienia 
sprawy ów młody człowiek nie ustą- 
pił kobiecie miejsca, lecz z qryma- 
sem na twarzy posunął się nieco na 
ławce. 

O kilkt przystanków dalej do tram 
waju weszła cyganka z dzieckiem 
na ręku, Am jeden z młodych 
mężczyzn nie ustąpił jej miej- 
sca. Moja oraz konduktóra inter- 
wencje pozostały bez echa wśród 
tych „dystynqowanych” i „dobrze 
wychowanych ' panów. Miejsca sie- 
dzącego matce z dzieckiem ustąpiła 
jedna z kobiet. j 

Ńie żądamy, abv każdei kobiecie 


należą przesądy o naszej słabości i 
należnej wobec nas kurluazji, Nato- 
miast obowiązkiem każdego zdrowe- 
go, młodćgo mężczyzny i każdej mło 
dej kobiety jest ustępowanie miej- 
sca osobom chorym, słabym i mat- 
kom z dziećmi na rękach. Odpowied- 
nie zachowanie się w miejscach pü- 
blicznych jest przecież wyrazem kul 
tury jednostki, a co za tym idzie, ca- 
łego społeczeństwa. : 


Barbara Pukłewicz 
stała czytelniczka „Głosu” 


zmianie, ©ały sekret pówódzeńtapós'| 
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Walentyna Chrisanowa — twórczyni nowej metody produkcji 


Cały Związek Radziecki zna Walentynę Chrisanową. O wspa- 


cowaąć rytmicznie, równo, że nasza 
wydajność jest jednakowa i na po- 
czątku i pod koniec dnia robocze- 
go. 


Twórczy pomysł 


Niemniej ważny jest fakt, że 
znacznie polepszyła się jakość pro- 
dukcji, Dzięki zredukowaniu bra- 
ków zaoszczędziłyśmy w ciągu jed- 
nego miesiąca 4000 rubli. Wzrosły 
również zarobki robotnie, które 0- 
trzymują obecnie o 35—40 proc. wię- 
cej. niż w roku ubiegłym. 


65 brygad moskiewskiej fabryk: 
żarówek elektrycznych stosuje obec- 
nie doświadczenia Chrisanowej. We- 
dług harmonogramu godzinowego 
pracuje też tysiące brygad przeróż- 
nych fabryk į zakładów hutniczych. 
Wszystkie osiągają podobne wyniki. 
Tam, gdzie praca odbywa się ryt- 
micznie według harmonogramu, wy- 
dajność jest większa i lepsza jakość 
produkcji. 

Na ręce Walentyny Chrisanowej 
napływają codziennie dziesiątki li- 
stów od tokarzy, frezowników, wal- 
cowników, traktorzystów, tkaczy i 
murarzy. W listach donoszą oni o 
wynikach, jakie osiągnęli dzięk: za- 
stosowaniu harmonogramu godzino” 
wego. Często proszą o radę. 

Załoga przedsiębiorstwa szczyci 
się swą wychowanką, której przy- 
padł w udziale wielki zaszczyt — 
w r. 1949 została ona laureatką Na- 
grody Stalinowskiej. 


i 


wysokiego 


w którym oddajemy hołd prochom 
dąmy wiązanki kwiatów, 


- 


na wiadomość. Nie, nie z naszego 


stanowił przeto usunąć je z widoku 
kierunku”, 


dził, 


do zawiązania ściślejszych jeszcze wi 
słać, 


Farba taka jest przecie bardzo w 


Niski postepek 


(W dniu tym odwiedzamy ich groby, zawieszamy wieńce na mogiłach i skła- 


rządzi i panuje postęp i demokracja. 
Zachodu, z terenu amerykańskiej strefy okupacyjnej w Niemczech, z ko 
lonii wysokiego komisarza USA, p. Johna Jay Mac Cloy'a, 

Na terenie owym znajduje się smutnej pamięci b. hitlerowska katownia 
koncentracyjna — Dachau, Tuż po zakończeniu wojny, koło Dachau, wznie- 
siono wspólną wielką mogiłę, zawierającą zwłoki 2 tysięcy więźniów hi. 
tilerowskiego kacetu, 2 tysiące ofiar faszystowskiego ludobójstwa, * 

Przykro stwierdzić, iż męcz”nnicy, spoczywający w tej mogile — ża ży- 
cia ofiary barbarzyństwa hitlerowskiego, obecnie, w kilka lat po śmierci, 
stali się ofiarami barbarzyństiwa — dla odmiany — amerykańskiego. Wy- 
soki komisarz USA, Mac Cloy, nie może, widać, ścierpieć, aby na jego 
„terytorium* widniały wyraźne ślady krwawej roboty hitlerowskiej. Po- 


„butalista*, Adolf Hitler, malował nią „pokój* całej Europy... 


komisarza 


Dzień dzisiejszy jest dniem poświęconym pamięci zmarłych, dniem, 


bojowników o wolność i demokrację, ' 


Tak się złożyło, iż w przeddzień święta zmarłych doszła nas makabrycz- 


kraju ani z żadnego z państw, gdzie 
Ot po prostu z kawałka Dzikiego 


bizońskiej ludności: mogiłę koło Da. 


chau rozkopano, zwłoki wydobyto i wywieziono ciężarówkami „w nieznanym 
zczątki b. więźniów zostały zużyte „do fabrykacji farby. 
Rzecz jasna, że i sam Himmler by sie podobnego „chwytu“ nie powsty* 
Przecież to szczyt bestialskiego plugastwa! 

Na dobrą sprawę biorąc — ohydna profanacja zwłok męczenników hi- 
Ueryzmu powinna dla najwyższej hierarchii kościelnej (Citta del Vaticano) 
stać się wystarczającą podstawą do rzucenia. ekskomuniki na p. Mac 
Cloy'a tudzież jego bawarskich podwładnych, stała się jednak tylko okazją 


ezów między Watykanem a „republiką 


Bonn“. Nuncjusza swego natet Pius XII już zdążył Mac Cloy'owi pode- 
Być może, iż Mac Cloy z wdzięcznością zaopatrzy intendenturę Wa- 
tykamii w zapas farby, jaką sfabrykował ze szczątków więźniów Dachau... 


„tonie* polityki Piusa XI.. Znany 
E. Tam 


Kłopoty 


Dlaczego tokarze szukaj 


Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych 


q pracy gdzie indziej? 


Nieodpowiedni taryfikator — przyczyną zła 


Czasem całkowicie niespodziewanie 
trafiamy „na trop“ jakiegoś zagad- 
nienia, Udajemy się do fabryki z za- 
miarem pisania o pewnych z góry u- 


ców, przede wszystkim brak tokarzy, 
którzy masowo przenoszą się do za- 
kłądów przemysłu bawełnianego lub 


(do baz remontowych. 1 znów pyta- 


stalonych sprawach — o produkeji,;nie: dlaczego? 


współzawodnictwie czy działalności 
organizacji podstawowych — i nagle 
już na miejscu wyrasta przed nami 
zupełnie inne, nowe zagadnienie, wy- 
suwające się na pierwszy plan. 


szyn Jedwabniczych. 


— Nasza odlewnia wykonała plan 
roczny — zawiadomili nas nie bez 
pewnej dumy towarzysze. Napiszcie 
coś o tym, 


pracę. 


O czym zamierzaliśmy 
pisać 


bo robotnikom odlewni | jest zły taryfikator, czyli swego ró- 
słusznie należy się uznanie za ichidzaju cennik, 


( Z wyjaśnień towarzyszy, którzy 


ciasno obsiadłszy biurko w niewiel- 
kim kantorku, opowiadają nam o bo- 
lączkach zakładów, dowiadujemy się 
tej przyczyńy: pracownicy tych od- 


„ Tak, było właśnie z Fahryką Ma: | działów uzyskują zbyt niskie zarob- 


i. 

Trzeba odrazu wyjaśnić, że nie wy- 
nika to z wadliwie ułożonej umowy 
zbiorowej. Przyczyna niskich stawek 


określajacy wysokość 
wynagrodzenia za, wykonanie każdej 
pracy. Otóż Fabryka Maszyn Jed- 
wabniczych korzysta z taryfikatora, 
stosowanego w ciężkim przemyśle 
metałowym. Dlatego teź szereg prae, 


W odlewni wrzała gorączkowa pra wykonywanych w Fa-Ma-Jed, szcze- 


ca, Ciemne sylwetki robotników uwi 
wokół ogromnego, 


jały się żwawo 


buchajacego żarem pieca, 
Każdy wie, że odlew — to dla for- 


mierzy najważniejsza chwila dnia, 


to chwila, gdy płynne żelazo, ujęte ; 


w ukształtowane w ziemi formy, za- 
mienione zostaje na twarde, chropo- 
wate bryły — koła, śruby i różne | 
cześci do maszyn. Głęboko wydrażo- 
nymi korytkiem płynie z pieca jae- | 
krawo-czerwona lawa, rzucając pło- | 
mienny blask na twarze otaczają- 
cych robotników. Gi dwaj, najbliżej 
pieca — to najlepsi formierze fabry-| 
ki —/tow. tow. Jan Augustyniak 1 
Stanisław Nowak: „rekordziści“, o- | 
siągajacy do 200 procent normy. Ta- ! 
kim, jak oni, przodownikom odlew- 
nia zawdzięcza przedterminowe wy- | 
kónanie planu rocznego. Jest ic 

wielu, Z formierzy maszynowych wy*| 
mienić trzeba: Jana Adamczyka, Sta. 
nisława: Irchę i' Feliksa Kieresia, 
wyrabiających normę w 130 procen- 
tach, oraz piecowych: Leona Karwa- 
siaka i Czesława Fijałkowskiego. 
O tych dwóch ostatnich należy ko- 
niecznie powiedzieć kilka słów: Wiel- 
kimi młotami łupia kawały żelaza i 
ładuja go bez przerwy do pieca. Nile) 
łatwa to praca, Lecz załoga odlewni 


przywykła już do gorąca, dymu 1 
swędu stygnącego żelaza. Przyzwy- 


czaiła sie fizycznie do tych warun- 
ków. Gdy formierze są w dobrym 
humorze pokazuja, jak można gołą 
ręką „przeciąć* strugę stopionego 
żelaza. 

Dzielna jest załoga odlewni FA-; 
MA-Jedw. Nie dziwnego, iż na dłu- 
go przed terminem wykonała swój 
plan roczny. 

Właściwie o tym tylko mieliśmy. 
zamiar napisać, dodajac jeszcze, że 
dobrze rozwinięte współzawodnictwo 
w dużym stopniu przyczyniło się do 
uzyskania tak dobrych wyników. 


I o czym 
dowiedzieliśmy się ponadto 


Pytanie, jak wykonują plan pozo- 
stałe oddziały produkcji, wysunęło 


Otóż inne oddziały, to znaczy war- 
sztat mechaniczny i montaż, nie mo- 
gą się poszczycić pomyślnymi wyni- 
kami. Przeciwnie, istnieją obawy, czy 


gowych jest tkacz tow, Józef Staw- 
| ski, 
| pierwszego 
na czoło zupełnie nowe zagadnienie. | przeciętnie 136 procent normy. Jest 
on również kierownikiem 6-cio osọ- 
bowego zespołu, z którym chętnie 
dzieli się 


gólnie wykonanie różnych części za- 
miennych, nie znajduje odpowiedni- 


Odlew. ków w tym taryfikatorze. Wobec te- 
' go czynności te trzeba dostosowywać 


do pozycji, zamieszczonych w taryfi- 
katorze przemysłu ciężkiego, okres: 
lającego wartość zupełnie innych robót 
tokarskich. Na przykład więc, wy- 
konanie koła do snowadła porównuje 
się z wykonaniem koła wagonu kole- 
jowego, zaliczając w ten -sposób da- 
rego robotnika do grupy niższej, W 
rzeczywistości bowiem wykonanie ko 
ła do snowadła wymaga większych 
umiejętności i powinno być objęte 
wyższym wynagrodzeniem. 

Pomysł opracówania taryfikatora 
branżowego już dość dawno powstał, 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Metalowego. Każde zjednoczenie win 
no więc opracować swój taryfikator, 
ściśle oparty na rodzaju prac, wyłco- 
nywanych w danej branży. Fabrysa 


Maszyn Jedwabniczych,. w zrozumie- 
niu wagi tero zagadnienia, już w 
lipcu wysłała dokładnie opracowany 
taryfikator. Niestety, do tej pory nie 
ctrzymano odpowiedzi, czy projekt 
Fa-Ma-Jed. został uzńany za słusz- 
ny. A tymczasem w ciągu | ostatnich 
czterech miesięcy na własne żadanie 
ustąpiło już wielu fachowców i obec- 
nie w fabryce żostało tylko dwóch 
wykwalifikowanych tokarzy. 


Taryfikator i Zjednoczenia 


Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó- 
kienniczych wyjaśnia nam, że CZPM 
oczekuje, aż wszystkie Zjednoczenia 
przedłożą mu swe taryfikatory. Ale 
innym Zjednoczeniom wcale się nie 
śpieszy. 


Wobec tego zapytujemy, dlaczego 
| Centralny Zarząd Przemysłu Metalo- 
wego nie zainteresował się wcześniej 
tą sprawą i dopuszcza do tego, że w 
podległych mu fabrykach wytwo« 
rzyła się nienormalna sytuacja, por 
zwalajaca jednym uzyskiwać wyższy 
procent normy, drugim zaś niższy? 
Sądzimy, że sprawy te należy załat- 
wić jak najszybciej i skłonić wszyst 
kie Zjednoczenia, wchodzące w skład 
CZPM, do opracowania własnych ta- 
ryfikatorów, które ostatecznie ustalą 
zarobki robotników, 


Wagi tych pytań nie umniejsza 
wcale fakt, że sprawą taryfikatora 
w przemyśle metalowym zaintereso- 
wała się Centralna Rada Związków 
Zawodowych, która powołała specjal 
ną Komisję, złożoną ze specjalistów, 
dla opracowania nowego taryfikato- 
ra, normuiącego w sposób sprawied- 
|liwy zarobki wszystkich zatrudnio- 
nych w przemyśle metalowym robote 
| ników. H. Sam. 


Na. 


popatrzeć. Tutaj wyrabia się dywa- 
ny, tu plusz, a tam znowu obicia me- 
blowe, 


Na krośnie „rózgowym” rozpięta 
została piękna seledynowa tkanina. 
służąca do obić meblowych. Nazwa 
tego krosna pochodzi stąd, że tkacz 
posługuje się specjalnymi druciany- 
mi rózgami przy tkaniu towaru. Jed- 
nym z największych specjalistów róz 


wytwarzający zawsze towar 
galunku i wyrabiający 


swymi doświadczeniami. 


w ogóle zdołają one wykonać plan w| Tow. Stawski jest wielokrotnym zdo- 


terminie. Dlaczego? 


Brak fachow=! hvwca naaród i zasłużonym nrzadow 


z 


FRONCIE 


WSPÓŁZAWODNICTWA PpĄCY 
Tkacz — wielokrotny zdobywca nzgiad 


W tkalni PZPJG Nr 1 jest na co|nikiem „Jedynki jedwabniczo:galan-- 
tarvinneet _ 


\ 


Pamięci żołnierzy radzieckich 


poległych w walce o wyzwolenie Polski 


rzyszli do nas ze swojej da“ 
lekiej, wielkiej Ojczyzny, 
która na barki wzięła ogromny 
ciężar wojny o wyzwelenie świa- 
ta od barbarzyńcy hitlerowskie- 
go. 
rzyszli i przynieśli nam wol 
ność, pokój, możliwość bu- 
dowy nowego życia, opartego na 
prawdziwej demokracji i sprawie- 
dliwości społecznej, Wielu z nich 
— w imię braterstwa narodów: i 
głębokiego umiłowąania wolności 
„waszej i naszej” — za ocalenie 
nam życia poświęciło własne ży- 
cie. Ziemia nasza, którą z bez- 
przykładnym męstwem  oswobo- 
dzili, jest dziś miejscem wieczne» 
go spoczynku licznych bohaterów 
Armii Radzieckiej. 


Wielki nauczyciel robotników:ca 
łego świata, Włodzimierz Lenin, 
siedział | przy biurku i czytał li- 
sty. Listów przychodziło do Niego 
tysiące. Były to nieraz listy z dA-; 
lekich krajów, od najróżniejszych; 
ludzi, Pisali do Nieqo uczeni i | 
skiej qubernii napisał o swym da 
mu, o braciszku, który nie chce | 
nikogo słuchać i harcuje po uli- 
cy. 

Lenin zachmurzył się. Wziął pió 
10 do ręki i zaczął szkicować pro 
jekt nowej, wielkiej organizacji 
dla chłopców i dziewczynek, 
Niech się. nazywają pionierami! 
Niech, jak pionierzy, torują drogę 
innym, niech krzewią postęp, 0- 
świąt! KAtużye RUŚSIEIE 

PM ZBROJE OBY” 
złożyły Mu przysięgę wiecznej 
wierności, 
„Dziś, po 27-miu latach islnienia 


Było to 27 lat temu. W Moskwie 
zebrał się pierwszy oddział orga- 
nizacji pionierów, około pół setki 
chłopców i dziewczynek. Po kilku 
dniach poczęły powstawać nowe, 
oddziały we wszystkich miastach 
wielkiego państwa radzieckiego, 
a po dwóch latach, gdy twórca 
Pionierskiej Organizacji — Wło. 
dzimierz Lenin spoczął na wieki 
w kamiennym Mauzoleum u stóp 
Kremla — tysiące pionierów ze- 
brały się na Czerwonym Placu i 


sali ludzie prości. Pisali robotni- 
cy z dalekich fabryk, pisały także 
dzieci. Jakiś Aljosza z woroneż- 
organizacja pionierska w Związku 
Radzieckim liczy trzynaście milio 
nów chłopców i dziewcząt. 


em mm- 


o nich to, bojowników pole- | miejsc rodzinnych. Wiemy | gily. Zwłaszcza my, polskie dziej Na czarnej tablicy ogłoszeń wi-| Sprzeczki zaniechano i zaczą 
ci, mające we wdzięcznej pamię- lała niewielka kartka papieru z dobierać najodpowiedniejszy K 
wypisanymi słowa- |lor ramki, 
ach, zebranie arkuszu U góry umieszczono tyl 


głych za naszą wolność, 
zwraca się dzisiaj myśl nasza i na 
sze uczucie głębokiej wdzięcznoś 
ci, Wiemy wszyscy, że padli oni 
w boju zdala od swej ojczyzny. 
Wiemy wszyscy, że mogiły ich le- 
żą o setki i tysiącę kilometrów od 


Kim była Władysława Bytomska 


Na cmentarzu Komunalnym na 
Dołach, wśród wielu miłczących 
grobów, znajduje się jeden wyróż 
niający się świeżo wzniesionym 
pomnikiem. Widnieje na nim wy 
kuta w kamieniu postać kobiety. 
Kim ona była? Czym zasłużyła 
sobie u ludzi na wieczną pamięć, 

To tów. Władysława Bytomska, 


wszyscy, że ręka matki i siostry 
nie położy dziś kwiatów na ich 
grobie. Lecz wiemy również, że 
my zastąpimy zmąrłym bohate- 
rom ich najbliższe rodziny. Nie 
cd dziś przecie otaczamy najwyż- 
szą czcią i opieką ich samotne mo 


nic łódzkich, tych, które w tam- 
tych mrocznych czasach, kiedy 
rządzili nami fabrykanci, walczy 
ły o szczęście przyszłych pokoleń. 
Prządka Władysława Bytomska 
należała do tych najbardziej bo- 
haterskich, Była nicugięta i zgi- 
nęła w walce. 

Jedenaście le: minęło ed tego 


jedna z wielu bohaterskich robot- | czasu. W ciągu. tych lat wiele się 


PIONIERZY 


Do organizacji pionierów nale- 
żą dzieci w wieku od 9 do 15 lat. 
Najmniejsza grupa pionierów na- 
zywa się — „Ogniwo. Kilka 
„ogniw'* tworzy „oddział“; kilka 
zaś „oddziałów' tworzy z kolei 
„drużynę”, W „drużynach“ czyn- 
nę są najrozmaitsze kółka amator 
skie jak: techników, miłośników 
przyrody, miłośników książek, 
kółka teatralne, śpiewacze i td. 


Organizacja pionierów otrzyma* 
ła od państwa radzieckiego na 
własność cały szereq pałaców, do 
mów wypoczynkowych. W -słyn- 
nym Arteku, gdzie dzieci pol- 
skie gościły u pionierów radziec- 
kich — bawią się i wypoczywają 
co roku tysiące dzieci radziec- 
kich, 

Pionierzy prowedzą własne ki- 
na dla dzieci, posiadają nawet 
własną linię kolejową na Kuba- 
niu, organizują tysiące wycie- 
czek krajoznawczych, organizują 
pomoc przy żniwach, zakładaja 
sady, obsadzają drogi drzewami 
owocowymi, zbierają kolekcje 
ziół, minerałów, wykonywują po- 
moce szkolne i zabawki dla naj- 
młodszych dzieci, Pomageją młod- 
szym kolegom w nauce, 

Z pionierskich szeregów wyszło 
już wielu sławnych ludzi radziec 
kich, jak lotnicy Pokryszkin i Ko- 
żedub, jak bohaterscy partyzanci 
Zoja Kosmodemiańska i Oleg Ko 
szewoj. Miliony pionierów pomo- 


TS 


P.onierzy uzbeccy przy nauce 


qgły państwu radzieckiemu “przed 
wojną likwidować analfabetyzm 
w najodleglejszych zakątkach kra 
ju, a w czasie wojny z hitlerow- 
cami pionierzy pomagali praco- 
wać i walczyć dla. zwycięstwa. 


zał 
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ci nieśmiertelne zasługi poległych | niekszlałtnie 
radzieckich braci, Ozdobimy ich |mi: „Dziś, po lekcj 
groby wieńcami i wiązankami | Komitetu Redakcyjnego w siód: 
kwiatów, i popłyną nasze myśli ku | mej klasie“. 

tym, których bohaterstwo przy- | Zosia — redaktor techniczny ga 
niosło nam wolność, szczęście i po |zetki szkolnej, spojrzała niechet- 
kój... nie na zawiadomienie i .awróciła 
do klasy VIF. Chciała popołudniu 
skończyć czytanie ciekawej książ 
ki Ha! Trudno, ciężkie są obo- 
: wiązki redaktora. 

zmieniło u nas. Żadne z was nie] W klasie już spierali się ze so- 
pamięta tamtyeh czasów i żadnej bą wszyscy członkowie komitetu. 
nie zazna tej niedoli, jaką prze- |Zosię przywiłało pięć rozkrzycza- 
Żywały dzieci przed wojną. Uczyjnych głosów. Próżno Walek — 
cie się spokojnie, mając wszystkie naczelny redaktor próbował któ- 
ku temu warunki. Waszym rodzi C4CYCh sie przywołać do porad- 


2 U ZY ku, ci nadal krzyczeli, "wywijali 
com nie grozi bezrobocie, a WAM |rekarmi, biegali po klasie, | 


słód, aa AAS Wręszcie Heniek redaktor 
I dlatego dzieci łódzkie winny | sportowy — zapyłał się Zosi, czy 
zawsze pamiętać o tym, kim była brązowa ramka gazetki 


éns zed a S$ Npa komitet — fachowo wyraził si 
BOSCH myśleć a miej, pamiętając, | onie — 000% „ie Sag) 
że właśnie jej i wielu podobnym nej płaszczyzny porozumienia. — 
bohaterom klasy robotniczej, zaw'A to jest bardzo ważne — doda- 
dzięczają dzisiejsze szczęśliwe ży-lła Gienia — sekretarz, — chce- 
cie i pewność, że jutro będzie! ™Y PZ Ce%, aby nasza. gazetka 


będzie | koracje do świetlicy 
Władysława Bytomska i z wdzięcz | PiS0wać do koloru rysunków, bo mig Październikową. - l 


[bie Walek, — że wczoraj 


jeszcze piękniejsze, jeszcze rado- 
śniejsze. 


była pierwszą w konkursie na naj 
lepszą gazetkę Miesiąca Przyjażni 
Polsko-Radzieckiej. 


Ze Swiata iscunkcń 


ai 


Kamienie rosną - ale nie wszystkie 


— Słyszeliście już o grotach | Wszyscy o tym wiedzieli, tylka 


, Zdzicho Kamiński, ten z Pod- 
hala — twierdził w świetlicy. że 
kamienie rosną. Poczęliśmy się 
z nim sprzeczać, że lo niemożli- 


podziemnych, w których krople 
worly spływają z sufitu na zic- 
mię? Woda fa zawiera w sobie 


we, że kamienie powstaly przed rozpuszczone czesteczki wapna, 


moga się zmniejszać, wykru- 
szać, ale że nie rosną na pewno. 


dysiącami lal i ża najwyżej kre 


Hibrojernych"mitrerato"y=Rropla, 


padajac w dół -- paruje: po dro 
dze osiadając na dnie jaskini — 


Zdzicho jednak upari się. Bvło| paruje do reszty, a minerał za- 


to przeń 


Briem u ojca we Włoszezowej.|ci, osiada, 
Kropla po kropli — woda prze-| 
nosi tak z sufitu jaskini na jej 


Zaraz za domem 
strumień, W tym strumieniu 
jest kamień. Przed dwoma la- 
ty był jeszcze tak mały, że mo- 
glem wejść na niego bez trudu. 
A teraz, w tym roku, jak go zo= 
baczyłem, to jest już o wiele wię 
kszy i wejść na niego trudno. 
Dynżyhowy zaśmiał się, — Wi 
dzisz, Zdzichu, powiada: Ten 
twój kamień byi kiedyś na pew- 
no do polowy uwięziony wśród 
innvch, mniejszych kamieni. 
Strrmień pędzi szybko i przesu- 
wa te mniejsze kamyki, Widocz 
nie twój kamień pozbyl się teraz 
dużej ilości takich „sąsiadów i 
w ten sposób „wyszedł* na po 
wierzchnie Zdarza się często, że 
woda wypłukuje ziemię i znosi 
ja niżej, a cięższe kamienie „wy 
chodza” w ten. sposóh ma 


podzi mały 


„|wierzch, Ludzie obserwują takie 


kamiońie przez wiele lat i wyda 
je iin się że one rosną. 

W świetlicy powstał szum. 

— A widzisz, Zdzichu! Nie mia 
leś racji! Kamienie nie rosną! 

Drużynowy znów zaśmiał się 
i poprosił o ciszę. 

— Otóż, bywa i tak, że kamie- 
nie rosna! 

— Jak to? — wrzasnęła klasa, 

-— Posłuchajcie, to wam. opo- 
wiem. 

I drużynoww zaczał opowia- 
dać wśród qłębokiej ciszy 


Z a 


JACUŚ: — Ciekawa ksiażka! Sią-| 


dę na ławce i dokończę, 


| 


paru laty — powiada i warty w niej w drobniutkiej iloś 


przyrasta do ziemi. 


„podloge“ drobniutkie ilości wa 
pna. I tak rośnie kamień — po- 
dobny do sopia lodowego, 


— Apsaaa! — westchnęła cała 
klasa. 

— Słyszeliście może o g£ejze- 
rach — ciągnał dalej drużyno- 


wy. Otóż gejzer wyrzuca na po- 
wierzchnię ziemi fontannę cie- 
plej wody. wody nieraz nawet 
bardzo goracej. Ta wada wyrzu 
capa z ziemi, zawiera również 
roztwór wapna i soli, roztwór 
zawierajacy czesto najróżniejsze 
minerały. Woda. padajęc na zie 
mig, stygnie. wyparowuje. a mi 
nerały w niej zawarte osiadają 
w pobliżu w postaci porowalego 
kamiepia. 

— Zresztą — w każdym domu 
możecie zaobserwować, jak roś 
nie kamień. Trzeba tylko przypo 


'miieć sobie. No. klo ua ochotni- 


ka? 

— Klasa milczała, Tylko mały 
Jasio przezwany przez klasę 
nieśmiałkieną podniósł dwa pal- 
te, 

— Ja wiem. 

— Więc powiedz. 

— Kamień rośnie w czajniku 
od herbaty. Widziałem sam; jak 
mamusia wybijała go młotkiem. 

Teraz dopiero świetlica zatrzę 
sta się, od szumu, Tak jest. 


BASIA: — Liście padają, jak dęsz- 
Z 

JUREK: — Gdzie się podział Ja- 
cuś? Miał nam pomaga” 


c 


nikt nie pamiętał! 

Otóż — zakończył drużynowy 
— moi kochani, trzeba, przede 
wszystkim: umieć pitrzeć dokoj 
1a, Poznajemy svtedy*wiele-ieu 
czymy się wielu, wielu cieka- 
wych i pożytecznych rzeczy. 


Na dużym, biały 


gazetki — „Szmery klasow 
pod nim napis „Numer specjali 
wydany z okazji rocznicy Rew 
lucji Październikowej *. 

Po środku gazetki widniał rys 
nek przedstawiający obrazek | 
dziejów rewolucji, a obok pot 
bizńy jej wodzów Lenina i Ste 
na. Z lewej i z prawej strony / 
|tykuły na temat Pażdziernika. 
znaczeniu Rewolucji dla nara 
polskiego i opis wieczoru prë 
jaźni polsko-radzieckiej, zorgał 
zowanego w szkole, i 

$ À $ Í 
Wreszcie zdecydowano się naf 
sno-brązowy kolor ramki — b 
dzie najlepszy zadecydow 
Heniek — dziś mamy jeszcze w 
le pracy, musimy przygotować | 
na Akad 


i 
— A wiecie — przypomniał | 
był 
mnie Bronek, ten z 68-ej j rad 
się mnie, jak wykonać gazet 
ścienną. 

r 

— Żebyście widzieli jego p 
dziw — zaśmiał się Walek 
kiedy powiedziałem mu, że 
już wydajemy  trzecją _ | 
ścienną w Miesiącu Pogłębier 
Przyjażni Poisko-Radzieckiej, i 
jedną z nich oddamy na konki 


gazetek ściennych, że przygot 
wujemy również akademię d 


uczczenia rocznicy Rewolucji P 
ździernikowej. — Mówię wam. 
śmiał się Walek — Heniek zr 
bił takie oczy — i pokazał na g 
cach dwa kółka. i i 


Wszyscy e roześmieli zad 
wbleni, że”ich Szkola może bi 
przykładem i budzić podziw í 
innych. 7 
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Kochany Promyku! 

Drużyna harcerska, 
należę, postanowiła 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej zawrzeć znajomość z or 
ganizacją „Pionierów” za pośred 
nictwem listów. 

Wszystkim nam ten pomysł bar 
dzo się podobał į teraz piszemy 
listy do naszych radzieckich przy 
jaciół. 

Zorganizowaliśmy również wie- 
czór, poświęcony Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, na który zapro- 
siliśmy całą młodzież z naszej 
szkoły. 

Rocznicę Wielkiej Rewolucji Pą 
ździernikowej uczcimy Akademią, 
którą drużyna nasza zorganizuje 
razem z calą szkołą, 

Mnie, jak i moim koleżankom 
miesiąc ten dał wiele nowych 
wiadomości o Związku Radziec- 
kim, a kino, książka, piosenka ra 
dzizcka stały się naszymi dobry* 
mi przyjacielami. 

Sylwia Rybak 
z zastępu „Zar'” 
112 ŁDH 


e (u 


e 


4 J 
yi 


z. 


ró 


na ławce! 
BASIA — Trzeba ia sprzątnąć. 


do TE. 
w. Miesiącu | w 


JUREK: — Patrz, jaka góra liści | 


Miła druhna Sylwiot. 
Podobnie, jak Twoja drużyń 
iele drużyn hórcerskich w Èl 


dzi, Warszawie, Gdyni, Wroc 
wiu jg wszędzie tam, "4dzie b 
szczere serca polskiej młodzież 
gorliwie zajęła się przygotow 
niem i organizacją licznych i 
prez, będących wyrazem st 

rosnącego zażnteresowania spr 
wamł ZSRR +7 j 
Harcerstwo polskie szczególni 
interesuje się bohaterską młodz 
żą radziecką, którą zna z pl 
nych filmów i książek radzi 
kich, pragnie, tak jak Wy, 
przez listy poznać się ze śwy 
rówieśnikami, dowiedzieć się 

ich życiu, pracy, nauce, zabi 
wach, wziąć za wzór wynik 
doświadczenia organizacji „Piot 
rów", 


Dlatego też „Promyk“ 
swej strony obiecuje często.. 
sać o Związku Radzieckim, 


zwłaszcza o młodzieży radzie 
kiej, Twoich rówieśnikach, 


Redaktar 


JACUŚ: — Uuu! Stop! Nie jestej 


kupą liści! 
JUREK; — O relv! W liściach jet 
Jacus! j 


| 
f 


a — 


Nr 300 


| 1 listopada R 
e iniae n ae 
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UWAGA, DZIELNICA 
STAROMIEJSKA! 


Dnia 2 listopada o godz. 19-ej w 
lokalu własnym przy ul. Południowej 
Nr 11 odbędzie się wspólna odprawa 
wykładowców, wizytatorów oraz se- 
kretarzy organizacji podstawowych 
w których prowadzone są kursy te- 
renowe, f 

Obecność obowiązkową. 


Uwaga, studenci pierwszego roku 
med. stomatologii i farmacji UŁ 
— członkowie i kandydaci PZPR! 
Egzekutywa Wydziałów Lekar- 

skich UŁ — PZPR wzywa Was do 

przybycia w dniu 4 listopada br. t. j. 

w piątek o godz. 19,00 do lokalu ZU 

ZAMP, ul. Nowomiejska 6, I piętro. 
Obecność pod rygorem partyjnym 


— obowiązkowa. 
Egzekutywa 


Dzielnica PZPR Ruda Pabianicka 
zawiadamia sekretarzy niżej wymie- 
nionych organizacji podstawowych, 
że dla tych organizacji odbędzie się 
wspólne zebranie w dniu 3. 11. 49 r. 
— godz 17 — w lokalu Dzielnicy. 

Wydz. Drogowy. Spółdzielnia „Ole- 
ina 4 Wiosna”, „Hausman”, Wydz, 
Plantacji, „Katoda“, Kino Muza“, 
Remontowo - Montażowe, Betoniar- 
>. Organizacja Terenowa, Rzemieśl 
nicze. ' 


Dzielnica PZPR, Ruda Pab. zAwia 
damia, że w dniu 2. 11. b. r. o godz. 
16-ej odbędzie się odprawa prelegen 
tów w lokału Dzielnicy. 

Obecność obowiązkowa. 


" 


"Ciekawa inowacja 


DOKP-Łódź 


poznaje potrzehy i bolączki pasażerów 9 


Konferencja w sprawie letniego rozkładu pociągów 


Wczorajsza konferencja infor- 
macyjna w sprawie. letniego roz- 
kładu jazdy kolei państwowych 
miała na celu zapoznanie DOKP 
Łódź z bolączkami poszczególnych 
instytucji z terenu miasta Łodzi 
i okręgu. Szkoda tylko, że nie 
wszyscy zaproszeni stawili się w 
komplecie, a -odkładają swe uwa. 
gi na czas późniejszy, kiedy 
uwzględnienie ich będzie sprawia 
ło większe trudności. 

Przedstawiciel MRN zgłosił 
m.in: projekt założenia przystan- 
ku na odcinku Widzew — Łódź 
Fabryczna, aby robotnicy PZPB 
Nr 5, „Niciarki* jg „FarMa-Tki" 
mieli bliżej do pracy 

Przedstawiciel PKS  zawiado- 
mił, że w okresie letnim ruch pa- 
sażerski na kolejce Piotrków — 
Sulejów będzie skasowany i za- 
stąpiony przez komunikację auto- 
busową na linii Łódź — Sulejów. 
dzięki czemu podróżni zyskają na 
czasie i wygodzie, unikając prze- 
siadki. 

Delegat przemysłu pabianickie- 
go prosił o wcześniejszy pociąg dla 
trzeciej zmiany, która się spóź- 
nią do pracy, 

Omawiano również sprawy us- 
prawnienia działalności kas kole- 
jowych i wysunięto zarzut pod 
adresem „Orbisu* z powodu zli- 
kwidowania jednego punktu przed 
sprzedaży biletów, bez jednocze- 
snego uruchomienia nowego. 


Łódź w 1950 roku 


à NOWY KOLEKTOR 
długości 2 km zbudowany zostanie 
wzdłuż rzeki Łódki. Skanalizowane 
będą ulice: Nowomiejska. Nowotki, 
11 Listopada, Wschodnia, Zachodnia, 
Północna, Ogrodowa, Mielczarskie- 
go, Koziny. 


DO SIECI WODOCIĄGOWEJ 


przyłączone zostaną: Osiedle Staro- 
miejskie į Bałuckie. W tej chwili już 
przyłączóńo w tych dzielnicach 1018 
domów do sieci wodociągowej. Pod- 
kreślić należy, że przed wojną. za cza 
sów sanacyjnych ani jeden dom w 
tej dzielnicy nie był do sieci wodocią 


Dobra 


030 ==o " 


e. 


— Zrobiłbyś sobie nareszcie 
zdjęcie! — rzekła pewnego razu 
Polcią. — Dziunia z Ludkiem pi- 
sal, żeby im przysłać nasze fo- 
tografie. Swoją posłałam, a two- 
jej podobizny nie ma w domu! 
Przeszukałam wszystkie albu- 
my, no, i nawet znalazłam, ale 
Z tych czasów, kiedy miałeś dwa 
lata.. 

— Już idę do fotografa! — 

Wziąłem melonik i wyszedłem: 

Przy ul. Piotrkowskiej 182 
| znajduje się firma: „Foto = Brzo 
zowski*. Tam skierowałem swe 
kroki. Stanąłem przęd gablotką 
Teklainową. — Muszę zobaczyć, 
jak wyglądają gotowe zdjęcia! — 
pomyślałem. 

Patrzę, patrzę.. 1 oczom 
wierzę! 

Wsśód kilkunastu mieznanych 
mi bliżej twarzy zauważyłem ni 
mniej, ni więcej tylko oblicze 
Frdulein Lizy Stark! 

Przed wojną osóbka ta cho- 
dziła do szkoły z moją młodszą 
siostrą : czasem bywała w na- 
szym domu. Podczas okupacji 
„znajomość przerwała się gwał- 
townie, gdyż Liza Stark podpisa- 
ła volkslistę i należała do Hi- 
tlerjugend. 


Moja siostra udawała na ul- 
cy, że jej nie zna : w ten spo- 
sób Liza utonęła w mroku za- 
pomnienia. W okresie "ucieczki 
hord hitlerowskich i ona podob- 
no opuściła nasze miasto. 

A teraz... całkiem niespodzia- 
nie ujrzałem ją w gablotce przy 
Piotrkowskiej 182. 

Czyżby „Foto - Brzozowski” 
uważał, że taka reklama zrobi 
zakładowi rozgłos? Jeśli tak, to 
w każdym razie wątpliwej war- 
tości! 


nie 


Hipolit Smutny 
— 0 O E 


gowej przyłączony. Peryferia robot- 
nicze nie leżały w sferze zaintereso- 
wań sanacyjnego samorządu. 


6000 MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH 
będzie przyłączonych do sieci gazo- 
wej. 


30 wozów TRAMWAJOWYCH 
otrzymają MZK. Pozwol: to odcią- 
żyć tłok w tramwajach. Rozbudowa 
na będzie w dalszym ciągu sieć tram 
wajowa na peryferiach miasta. 


11 NOWYCH PRZEDSZKOLI 
zbudowanych będzie na Chojnach. 
Bałutach, Stokach. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
przy ul, Zeromskiego będzie już cał- 
kowicie wykończony, Nowe zakłady 
kąpielowe powstaną przy ul. Ła- 
giewnickiej i Dworskiej. 


Dział prefabiykacji | 
elementów budowlanych 


rozszerza i zwiększa 
swą produkcję 


W związku ze wzrastającym stale 

zapotrzebowaniem, dział prefabryka- 
cji elementów budowlanych, na tere- 
nie budującego się Osiedla ZOR-u 
na Bałutach, rozpoczął prace na dwie 
zmiany. Sprowadzono nowe maszy- 
ny (2 wibratory), które przyczynią 
się również do powiększenia produk- 
cji najbardziej w tej chwili potrzeb- 
nych płyt dachowych i pustaków, 
Zamieęrzone dalsze rozszerzenie pro- 
dukcji utrudnia obecnie szczupłość 
placu, zajmowanego przez dział pre- 
fabrykacji Nie przygotowano jesz- 
cze miejsca pod zamówione i mające 
nadejść w najbliższym czasie maszy- 
ny, Problem ten powinien być roz- 
wiązany przez uprzątnięcię części 
placu, sąsiadującego z działem pre- 
fabrykacji. 
Szybka decyzja jest gu konieczna, 
gdyż potrzeby budownictwa mieszka- 
niowego w naszym mieście wzrasta- 
ją w coraz szybszym tempie. Prefa- 
brykacja zaś zapewnia nie tylko 0- 
szczędność deficytowych materia- 
łów budowlanych, jak np. żelazo, 
ale jednocześnie wpływa na skróce- 
nie czasu budowy. 


Przedstawiciel organizacji spo- 
łecznych zgłosił "wniosek, aby 
wcżasowiczom wolno było przery 
wać swą podróż celem np. zwie- 
dzenia jakiego objektu historycz- 
nego, leżące('o na trasie, 

Na konferencji wspomniano o 
zdarzających się często wypad- 
kach że funkcjonariusze ruchu nie 
znają dokładnie istniejących prze 
pisów. Np. wczasowiczom wolno 
jechać wyższą klasą lub pociągiem 
pośpiesznym za odpowiednią do- 
płatą, jak również dłuższą trasą, 
niż przewiduje rozkład jazdy, je- 
żeli w ten sposób mają lepsze po- 
łączenia. Jest również wiadome, 


Romunikat 
Działu Socjalnego CZPB 


Dział Socjalny Centralnego Zarza- 
du Przemysłu Rawelnianego zawia- 
damia, iż wyjazd dzieci pracowni- 
ków zakładów bawełnianych Go pre- 
weniorium Wioska Szwajcarska w 
Otwocku nastąpi w czwartek, 3 listo- 
pada o godz, 7,30 z Dw, Fabrycznego. 
Zbiórka w poczekalni TI klasy o godz. 
6,30. ~ 


Dzieci jadą pod opieką konwojen- 


S Tatary aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują naste- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 53 Czyński, 
Zgierska 638 — Dancerowa, Plac Wol 
ności 2 — Rowińska - Koprowska, 
Nowotki 91 — Stanielewicz, Rzgow- 
ska 51 — Siniecka, Gdańska 23 — 
Borkowski. 

OCETEIFYTAK FKXKLXKKTAXKYKKAKAAZKAKY, 


POS otworzyła 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców otwiera w dniu dzisiejszym no- 
Wwy punkt zbiorowego wyżywienia, 
Będzie nim restauracja - kawiarnia 
przy ul Sieradzkiej 3 w pobliżu Pla 
cu Niepodległości, Restauracja ta wy 
dawać będzie dz'ennie około 100 0- 
biadów popularnych i klubowych. Lo 
kal będzie otwarty od godz. 8 do 23. 

Ponownie został otwarty bar - pa- 
szteciarnia przy ul. 22 Lipca 1, w lo 
kalu którego dokonano poważnego 
remontu, 


js istnieją specjalne wagony dla 
podróżnych z bagażem i bez. Dy- 
żurni nie zwracają jednak uwa- 
gi na to. kto gdzie wsiada a w 
rezultacie ludzie, jadący do pra- 
cy mają uszkodzoną garderobę 
przez kosze i toboły handlarzy. 
Nie wszyscy pamiętają również 
o tym, że podróżny ma prawo na- 
być na każdej większej stacji bi- 
let na dzień naprzód. 
jedno. | Jeżeli ktoś wykupuje bi- 
let na bocznej linii i nie zna po- 
łączenia, kasa jest uprawniona do 
wydania mu biletu do najbliższej 
stacji węzłowej ze stemplem „da. 
lej“, uprawniającym do dalszej 
podróży za normalną dopłatą. 
Przedstąwiciel DOKP — Łódź 
wszystkie postulaty wysunięte na 
wczorajszej konferencji przedsta 
wi czynnikom nadrzędnym do e- 
wentualnego zatwierdzenia, 
Wydaje się, że podobne konfe- 
rencje powinny organizować rów- 
nież inne instytucje komun'ikacyj 
ne, mi.in, MZK i PKS. W ten 
sposób bowiem można usunąć wie 
le istniejących braków. (1) 


I jeszcze |. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Zapomniana ulica 


Ob. Maria, Głuchowska pisze: s% 


radóścią widzę rozmach przeprowadza- 


nych w naszym mieście prac przy poprawianiu chodników 1 jezdni na bocznych 
ulicach — Malczewskiego, Odyńca i wielu tonych. Radość moja połączona jest 


jednak z uczuciem zazdrości; na ulic 


Mazurskiej (Chojny), przy której za- 


mieszkuję — nie się nie robi, mimo, $e stan tej ulicy jest pożałowania godny: 
brak chodnika, brak krawężników a wl cuchnących ściekach bawią się dzieci. 
Część tej ulicy uporządkowano, ale jej dwie trzecie pozostaje w smutnym 


tem śniegi... : 
Prosimy Wydział K 
ulicą Mazurską. 


stanie. Z niepokojem myślę, co też będzie, gdy rorpoczną się deszcze, a por 
1 


omunikacji Zarządu Miejskiego o zainteresowanie się 


Dom się niszczy — a koszty remontu rosną 
" Ob. K. Pa pracownik Poczty. zamieszkały przy Al. Kościuszki 9 m. 10 pb 


sze: 


„W marcu br. złożyłem podanie do Wydziału Odbudowy Zarządu Nie 


ruchomości w sprawie remontu dachu zamieszkałego przeze nmie domu, bę- 


śdacego pod administracją Zarządu Nieruchomości. 


Według udzielonych mi 


tem informacjiremont domu powierzono jakiejś firmie budowlanej, o nię 
znanych iaformującemu urzędnikowi nazwie i adresie. Termin rozpoczęcia ro- 


bór ciągle 
a obecnie 
z sufitów, 
> ŻY 
sób koszta remontu wztastają..”*. 


jest przesuwany. W czerwcu mówiono, że rozpocznie się w sierpniu, 
obiecują, że przed.. Nowym Rokiem. Tymczasem tynki odpadają 
grożących zawaleniem. Dom niszczy się coraz bardziej i w ten.spo: 


Od murca do tej pory dość była czasu na przeprowadzenia remontu w tym 


domu. Karygodne niedbalstwo może 
Oczekujemy: wyjaśnień, 


doprowadzić dom dó całkowitej ruiny. * 
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Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Wystawa o życiu ZSRR 


W świetlicy PZPB Nr 17 odbyła 
się uroczystą akademia w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjażn* Pol- 
sko-Radzieckiej, połączona z otwar- 
ciem ciekawej wystawy o życiu w 
Związku Radzieckim. 

Na wystawę składaja się plansze i 
(POOGOGOCOWOC 


nowe punkty 
zbiorowego żywienia 


| Na specjalną pochwałę zasługuje 
otwarcie przy PSS stołówki na Sto- 
kach, przeznączonej dla robotn:ków, 
zatrudnionych tam przy budowie 0- 
siedla robotniczego. Robotnicy ci, 
przeważnie z prowinej: otrzymają w 
stołówce tej pełne wyżywienie, to 
znaczy śniadania, obiady i kolacje. 
Dział zbiorowego żywienia przejął 


ilustracje a kulturze, sztuce, wcza- 
sach. przemyśle pierwszego na świe 
cię kraju socjalizmu. 

Wystawa otwarta będzie do dnia 

5 listopada br. z dostępna dla wszyst 
kich. . 
Po części oficjalnej akademii na- 
stąpiło wręczenie nagród przedówni 
kom pracy. W części artystycznej 
wystąpili artyści teatru „Osa“ 


(S) 
Akademia ku czci . 
Rewolucji 
Październikowej 


Zarząd Oddziału I Związku Pra- 
cowników” Samorządowych w Łodzi 
organizuje w dwu 5-go listopada w 
związku z zakończeniem Miesiąca Pe 
'głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej uroczystą akademię ku czci Wiel 


z dniem 1 listopada również troskę | kiej Rewolucji Październikowej. Na 
o Wojskowy Fakultet Medyczny (Ba | program akademii złożą się: referat 


talion Akademick:), przejmując pro- 
wadzenie kasyna i bufetu. 


przedstawiciela Towarzystwa Przy- 
jażn.: Polsko-Radzieckiej © rocznicy 


Budowa z przeszkodami 


Przerwy w pracach przy wznoszeniu gmachu szkoły na ul. Wólczańskiej 


Zarząd Miejski nie dostarcza młecenia na dalsze prowadzenie robót 


ca 


w. * 


Per cp 


EWY JE TZ TAE YYYY: SET TAE OPT YET 9 
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Przy budowie szkoły przy ul. Wól- 
czańskiej nastąpiła częściowa przer= 
wa w robotach, która trwała ną nie- 
których odcinkach (zbrojenia) około 
2 tygodni. Postój ten spowodowany 
został brakiem żelaza zbrojen:owe- 
go odpowiednich rozmiarów. Wsku- 


OCŁIODODOOO0000000000CXXIIGOOOOC IKE YYYY YTY YTY WYD YTYYYTY 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Bogatyni D. ŚL 
pow. Zgorzelec z 


zatrudnią natychmiast: 


80 
100 
majstrów farbiarskich 
majstrów na wykończalnię 


robotników farbiarskich 
robotników na wykończalnię 
wykwalifikowanych ślusarzy 
tokarzy - frezerów 
elektromonterów 

murarzy 

palaczy 

spawacza 

laboranta 


1 
1 
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wykwalifikowanych tkaczy mężczyzn į kobiet 
uczniów tkackich mężczyzn i kobiet 


majstra na bielenie i farbowanie przędzy 


KIEROWNIKA BUCHALTERII I FINANSOW 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Persońalnego Zakladów. Do- 
jazd koleją do st. kol. Turów lub autobusami. ) 

Mieszkanie i zasadnicze meble zapewnione. Miejscowość pod- 
górska w pobliżu Uzdrowiska Opolno - Zdrój. 7 


Udający się do Bogatyni winni s:ẹ zaopatrzyć w przepustki do 
strefy granicznej, wydawane przez Starostwo w miejscu zamiesz- 


kania reflektującego pracownika. 


2050-n 


tek tego na dobrze rozwijającej się 
dotychczas budowie obecnie powsta 
ło. T-dniowe opóźnienie w stosunku 
do harmonogramu. W piątek, po 0- 
trzymaniu potrzebnego żelaza, roboty 
zbrojeniowe podjęto na nowo. Brak 
żelaza był winą inwestora (Wydzia= 
łu Odbudowy Zarządu Miejskiegoj, 
który nie zabezpieczył na czas pò- 
trzebnego materiału reglamenfowa- 
nego. 

Obecnie betonu je się tu stropy nad 
pierwszym piętrem, Betonowanie ma 
być zakończone 3 listopada. Na nie- 
których odcinkach wznosi się můry 
drugiego piętra. Żeby odrobić zalc- 
głości, powstałe przez wstrzymanie 
robót zbrojeniowych, budowa musi 
zwiększyć stan załogi. ~ 

Kierownictwo budowy zaczyna się 
też niepokoić faktem. że do tej pory 
Wydział Odbudowy Zarządu Miejskie 
go nie dostarczył dokumentacji tech- 
nicznej i zlecenia na prowadzenie ro- 
bót wewnętrznych į wykończenio- 
wych. Zawarta umowa, według któ- 
rej wykonuje się obecnie budowę, 
opiewa jedynie na stan A ać czyli 
na wykonanie murów, stropów | da- 
chu. 

Brak zlecenia uniemożliwia wysła- 
me zamówień ną materiały instalacyj 
ne i stolarkę. Możnaby już przystą- 
pić do wykonywania robót wewnętrz 


nych. jak: ścianki działowe. instala- 
cje ceńtralnego ogrzewania ji ele- 
ktryczności. tynki. podkłady na stro 


D 


pach i innych. — Najważniejsze jest 
wprawienie i zaszklenie okien przed 
nadejściem mrozów, co pozwoliło by 
zatrudnić w okresie zimowym przy 
pracach wykończeniowych 250 do 
300 osób. — Korzyść byłaby z tego 
podwójna: pierwsza, że budynek Z0- 
stałby wykończony i oddany do u- 
żytku na początek przyszłego roku 
szkolnego. a druga, że w okresie 
żwiększonego natężenia robót budo- 
wlanych — wiosną, zamiast posznki- 
wać na gwałt sił roboczych, budowa 
mogłaby część „przezimowanych* lu- 
dzi przekazać z:nnym, oddziałómń 
PPB. 

Dostarczenie zlecenia na dalsze ro- 
bóty jest więc w tej chwili rzeczą 
ńiezmiernie ważną i nie cierpiącą 
zwłoki. Zwracamy się do Wydziału 
Odbudowy Zarządu Miejskiego z 
prośbą o poinformowanie opinii pu- 
blicznej, kiedy zostanie opracowana 
dei bz: > techniczna wnętrz 
szkoły na Wólczańskiej i kiedy kie- 
rownictwo budowy otrzyma zlecenie 
na prowadzenie przynajmniej części 
dalszych robót. U 
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Nie tylko karać — 


Rewolucji Październikowej oraz bo- 
gala część artystyczna. 


Plakaty i hasła 
dla kót TPPR 


W związku ze zbliżającą się rocz= 
nicą Rewolucji Październikowej i 
trwającym  Miesiącem  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Zarząd 
Grodzki TPPR wydał szereg plaka- 
tów i aktualnych haseł propagando- 
wych. Przedstawiciele wszystkich kół 
TPPR mogą zgłosić się do Zarządu 
Grodzkiego w godzinach 8—20 cö- 
dziennie, celem otrzymania plaka- 
tów. 


Folomontaże z życia w ZSRR 


ORZZ w zwiazku z Miesiącem Po- 
głębienia Przyjaźni Polska-Radziec- 
kiej otrzymała od TPPR w Łodzi bar 
wne fotomontaże ze wszystkich dzię- 


dzin życia w ZSRR. i 
Dlaczego w sklepach 
PSS i PDT 


nie ma wełny do ręcznych 
wyrobów dzianych ? 
Sklepy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców i Powszechne Domy To- 
warowe w Łodzi są na ogół dobrze 
zaopatrzone we wszelakiego rodzaju 
artykuły, Można w nich kupić wszyst 
ko „czego dusza zapragnie“ — od 
sznurowadeł do... fortepianu! 
Istnieją jednak artykuły, których 
w PDT, ani w PSS-ie otrzymać n:e 
można. Do takich należą wełna i 
włóczka, sprzedawane na wage, bądź” 
to w kłębkach, bądź też w pasem- 
kach. p: 
W sklepach spółdzielczych i pań-* 
stwowych jest pod dostatkiem wszel 
kich wyrobów wełnianych: szałi- 
ków, swefrów, rękawiczek, skarpet 
i bluzeczek, ale wełny nie ma! A 
przecież wełna potrzebną jest cho- 
ciążbygdo reperacji wełnianej garde 
roby, na drobne wyroby dziane do- 
mowej roboty, jak: rękawiczki dzie- 
cmne. skarpetki itp. Niektóre go- 
spodyrie same zaopafrują w te przed 
mioty swe rodziny, spędzając całe 
wieczory z drutami lub szydełkiem. 
Warto, aby PDT i PSS pomyślały 
o zaopatrzeniu swych skłepów w tę 
wełnę. Artykuł ten cieszyłby się na- 


pewno wielkim powodzeniem. ; 
00044490940000000444490 


lecz wychowywać! 


Walka. z przestępczością wśród nieletnich 


W dniach 1—10 listopada przepro- 
waądzana będzie na terenie całej Pol- 
ski akcja zwalczania. przestępczości 
wśród nieletnich. 

Sprawa przestębczóści wśród nie- 
letnich jest zagadnieniem doniosłym 
i Rząd Polski Ludowej poświęca jej 
dużo uwagi. Od dn:a 1 lipca powsta- 
ły w Polsce Sądy dla Nieletnich. Za 
daniem sadów. tych jest nie tylka 
karanie młodocianych przestępców. 
ale także badanie środowisk, w ja- 
kich żyją dzieci. nadzór nad dzieć 
mi, wykazującymi złe skłonności 0- 
raz stała opieka (przez specjalnych 
kuratorów) nad nimi. i 

Słwierdzić należy, że bardzo czę= 
slo na przestępczość dzieć: (przeważ 
nie drobne kradzieże) wpływa zle oto 
czenie, zły system wychowania w do 
mu. 

Czyż możną, na przyklad. powie- 
dzieć, że jest świadonrym przestębcą 
dziecko. które oprócz: bicia” nie za- 
znało innych metod wychowawczych, 
któremu nikt nie wyjaśnił że Kra- 
dzież tub pobicie kolegi — to czyn 
brzydk:? 


W Sądzie dla Nieletnich w Łodzi 
powtarzają się często takie sceny — 
ojciec, lub a dziecką, na zapyta- 
nie: „A jak ukaraliście dziecko za 
io?*.— odpowiadaja: „Ano, sprawi=ń 
sA mu łanie, żeby długa Popara 
tati", 


W ten sposób nie można podchó- 
dzić do dziecka. Dziecko mus: wie- 
dzieć, że takie, lub inne postępowa- 
nie jest maewłaściwe, trzeba mu to 
wyjaśnić, a bicie jest złą metodą i 
nie wpływa dodatnio na psychikę 
dziecka. 

Uświadamianie rodziców, jak postę 
pować z dzieckiem, życzliwe podejś- 
cie do młodocianego przestępcy, na- 
uczenie go właściwego postępowania 
— 0to główne zadania Sądów dla 
Nieletnich. ` i 

W axcji zwalczania przestępczość: 
wśród dzieci winno: wziąć udzisł ca- 
łe społeczeństwo. Zwrócenie uwag: 
„czubiącym” się na ulicy chłopcom, 
bliższy kontakt z dzieckiem w rodzi- 
nie = dadzą lepsze rezultaty, niż 


wszelkie surówe kary. 
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szajaca scena, 80 pań płakało. Szio- 


oficerów-piłsudczyków, Marszałek Da 
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Co pisała prasa łódzka 1 listopada 1929 r. Ń koi EA 2 7 7 p. : RZY | 
ŚNIE MA JUż TELEFONISTE AWANTURY W SEJMIE a wspólnej kolacji w hotelu „Savoy Piłkarze albańscy W Łodzi | 
= $ 7 > Z ooo e a a a a e, o 
Dzienniki łódzkie zamieszczają qb-| Na pierwszych stronach gazet wi- AŚ 
sszerne reportaże z uruchomienia g4u- | dnieją sprawozdania z próby otwar- i PA N i s PI z j A l 
tomatycznej stacji telefonów w Ło: |cia Sejmu przez Marszałka Daszyń- | Í ; | wa | 
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„Republika“ — rozegrała się wzrw | stibulu sejmowego stu uzbrojonych ź s i ` 


wę i s 4 n ni 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodzie sec połowa: „Fragmenty z kan- | według kolejności wag, na, pierw- 4 W M, wia 1:1 (1:1). i DAA mutacji p | 
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chając, całowały się i żegnały. Stra: 
ciły bowiem pracę po długiej służbie 
na poczcie.* gł Í 


'PIERWSZY FILM DŹWIĘKOWY 
į W ŁODZI 

" W dniu wczorajszym — donoszą 
dzienniki — odbyła się w Łodzi prë- 
miera pierwszego filmu dźwiękowo- 
śpiewnego, Jest to film pf, „Śpiewak 


1z Broadwayu“, 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEPANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


| r sM. ; f £ 5 s Á i $ 3 > insiae af ank BE 

L We wtorek, dnia 1, i środę, dnia 2 | kiego Józefa Hisnera, który poślubił | wiązali z nami kontakt sportowy. | SAM, zapominając o współpracy z in- 

listopada br. — teatr nieczynny, naraz trzy niewiasty; o skoku samo.| Uważają oni, że sport jest jedną z| NYM, f A 
PAŃSTWOWY bójczym z okna czwartego piętra nie. | najsilniejszych więzi zbliżenia ņa- Do meczu warszawskiego Albań- 


TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
"ki", komedia w 4-ch aktach Józefą 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


3 TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 4 
Codziennie o godz. 19.30, w nie 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 iko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myrs 
„sLETNIA" 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
aktach K.Zellera, 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 


TEATR LALEK „ARLERIN* 


szyński sesję Sejmu odroczył, Na ga- 
zetach widnieją biały plamy — robo- 
ta gorliwej cenzury. 


Í 
ARESZTOWANIA 
WSRÓD KOMUNISTÓW 
Dzienniki donoszą o. aresztowt- 
niich komunistów, którzy przygoto- 
wują akcję propagandową w związ- 
ku ze zbliżającym się obchodem rocz- 
nicy rewolucji. 
jyW Poznaniu aresztowano 10 o- 
sób* — piszę „Głos Poranny*. „W 
Łodzi policja zamknęła lokal Związ- 
ku Pracowników Handlowych i Biu- 
towych“, ) 


„W WIELKOMIEJSKIM BAGNIE“ 


Z serii „W wielkomiejskim bagnie" 
gazety piszą: 0 porwaniu 7-letniej 
dziewczyny przez eleganckiego. wla- 
ścieiela auta; o aresztowaniu nieja- 


jakiej Bieńkowskiej itd, 


DŁUGA CZY KRÓTKA? 


„Głos Poranny“ zamieszcza cało- 
stronicowy wywiad z szeregiem ele: 
gańtek na temat „długa, czy krótka 
sukienka?* Zdaje się, że zwycięży 
długa. f 


A 


ZA JAKAKOLWIEK PRACĘ 


„Kurier Łódzki* zamieszcza nastę- 
pujące ogłoszenie: „Wynagrodzenie 
dam za wyrobienie mi jakiejkolwiek 
pracy. Łaskawe oferty pod „Chęć”, 


WTOREK 1 LISTOPADA 


piłkarze albańscy z łódzkimi 


jp dobro najłatwiej, 
tak twierdzą „bimbosze”, przy- 
jaźń zawiązać przy kieliszku, W ho- 
telu „Savoy“ podczas wspólnej kola- 
cji po meczu niedzielnym, nie było 
jednak ani jednego kieliszka i alko- 
kolu nie znalazłbyś na lekarstwo, a 
tu właśnie zawiązała si? serdeczna 
przyjaźń naszych piłkarzy z pilica- 
rómi Albanii. 


NIEZWYKLE MIŁA ATMOSPERA 

—: Byt to jeden z najprzyjeraniej- 
szych wieczorów, jaki cd dłuższego 
czasu spędziłem w. towarzystwie 
sportowców -— mówi namg dyrektor 
W.U.K.F., mgr Nonas, Tych kilką 
godzin spędziliśmy w n=*wwykie ni- 
jłej atmosferze. Goście nasi sżali 
jwszyscy niekłamaną radość, ża na- 


szych narodów, które tak niedawno 
przeżywały tyle wspólnych cierpień 
pod okupacja faszystowską. 


JAK NAJLEPSZE WRAŻENIA 

GOŚCIE WYWOŻA Z ŁODZI 

Nasi goście widzieli już Warsza- 
wę, Nie mają słów podziwu dla teni- 
pa, w jakim nasza stolica powstaje 
z Eruzów. 

Z pobytu w Łodzi, a przede wszy: 
stkim z niedzielnego meczu, goście 


wynieśli jak najlepsze wrażenia, Je-! ście — nie chodzi nam tym razem © 


Piłkarska klasa A 


też kończy 
Przedostatnie mecze piłkarskie o 
mistrzostwo kL A przyniosły kiika 
niespodzianek. Podkreślić należy go 
rażkę Spójn: z Włókniarzem (0:1), 


Utrudniało to im grę i wpłynęło o- 
czywiście na jej poziom. 


VOGLI PODZIWIA SZCZURZYŃ. 
SKIEGO 

Z drużyny. naszej najbardziej im 
się podobał Szczurzyński. Doskona- 
ły ich bramkarz Vogli nie miał słów 
dla gry łodzianina. Poza tym podo- 
bali się Albańczykom obrońcy. 

— Ostro wchodzą w akcję, 
prawda, ale nie niebezpiecznie 
przeciwników. 

W ATAKU 

PIĘCIU INDYWIDUALISTÓW 

— W ataku waszym — mówili — 
grało pięciu indywidualistów, z któ- 
rych każdy grał doskonale, ale tylko 


to | 
dla 


czycy postanowili przede wszystkim 
przygotować się: psychicznie, gdyż 
wskutek zimną nie rokuja sobie na- 
dziej na poważniejszy trening. U 
nas w Łodzi grali w poczwórnych 
kostiumach i to porządnie szczękali 
zębami, więc nie chcą zupełnie słusz 
nie ryzykować zdrowiem. 


PRZYJAŹŃ WAŻNIEJSZA 
OD. WYNIKU 
— Zresztą — mówili nasi mili go- 


swoje boje 

Związkowca: tomaszowskiego  (Spój- 
nia i Włókniarz — Zgierz), ponie- 
waż w barwach tego klubu grali nie 
potwierdzeni zawodnicy tamtejszej 


przynajmniej j dynie na co narzekali to na zimno.| wynik a o przyjaźń z wami. My ze 
swej strony uczynimy wszystko, aby 
spotkania z wami rozgrywać co To- 
ku. Bądźcie pewni, że jak przyjedzie- 
cie do nas, przyjmiemy was z tą ga- 
mą serdeczną gościnnością i okażemy 
wam nie mniej serca, niż Wy nam. 


WCZORAJSZY WIECZÓR 
ALBASCZYCY SPĘDZILI 
W CYRKU 


Wczorajszy dzień piłkarze albańs- 
cy. spędzili na zwiedzaniu niektórych - 
fabryk łódzkich, a wieczorem byli na 
przedstawieniu w cyrku, który dzi- 


siaj kończy swe występy w. Łodzi. 


~ 


U góry jeden ż fragmentów gry, u dołu — drużyna KS „17 Listopada Ti ~ 
rang“ przed meczem i 


CoA a aa Aa a ea aj a AT TOT 


zd bd N Fr R remisów: niki Concordii  ze| Lechii. Sport w ZSEE 
Codziennie o godz. 17 min, 15 boa 10.20 Muzyka powazna, 11.00 Recen- aż e pen 5, Wan S $ a P; z z 4 ` z Spor! w ZIER r f 
dowisko masek i lalek p. t. „WESO- |zja. 11.10 (Ł) Omówienie programu | 59CM łódzkim (L1) orazi Obecnie krystalizuje się tabelka 


ŁA MASKARADA”. W niedziele i 
świętą dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 miñ. 15, W poniedziałki te- 
atir nieczyńny. | 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 


1 listopada o godz. 19.30 „Bez wi- 


4 Nr 46% — godz. 11, 12, 18, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 


lokalnego na dziś. 11.12 Muzyka po- 
ważna. 11.50 (Ł) Reportaż R. Chlo- 
dzińskiego z odsłonięcia tablicy pa- 
miątkowej ku czci Włady Bytomskiej 
11.40 Pieśni masowe i rewolucyjne. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, 13.04 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 


mirskiej — fortepian. 16:50 „Powsta- 
nie tkaczy w Lyonie“ — pogadanka. 


na jutro. 22.00 D, c, koncertu symfo- 


Związkowca 2 Tomaszowa z Koleja= 
rzem z Koluszek (4:4). 

Boruta w Żychlinie przegrała 1:3 
10:0) z tamtejszym zespołem Emje- 
den. Jedynie Kolejarz łódzki wy- 
grał z rezerwą ligowego ŁKS Włó- 
kniarzą 6:2 przy czym cztery bram- 
ki strzelił Roczewski. 


W decydującym meczu © akon 


ła zespół ŁKS Włókniarza w sfosun- 
ku 5:3, Oto techniczne wyniki walk 


(Łodzi), którzy naszym zdaniem 


klasy A. Czoło tworzą cztery zespo- 
ły: Włókniarz zgiersk:, Spójnia, Con 
cordia z Piotrkowa oraz Kolejarze (z 
są. 
najlepiej wyszkolonym zespołem w 
klasie A okręgu łódzkiego. i 


Po uszgiednieniu ostatnich Wym- 


rzem Gwardia zapewniła sobie miej- 
sce w lidze zapaśniczej. 


cy. A ; 
wych rozpoczęli już przygotowania. 


„Sportowcy Radzieckich Zw. Zawodowych 


przed sezonem zimowym 


MOSKWA. (obst: wł.), — Sportow- 
radzieckich Związków Zawoda- 


stwo „Świata w piłce nożnej, rozegra- 
nym ona stadionie Colombes w Pary- 
żu, Francja zremisowała z Jugosła- 


kszy udział sportowców Związków 
zówodowych, niż w roku ubiegtym. 
I tak: w rozgrywkach o puchar ra- 


Age z popularny w wyk. małej orkiestry W REEE ; qni- | ków tabeli dstawia si stę« | d i rë M zstkici ieckich Związkó rodowy. | 
Faj SZA? 5 sup: j A BAĆ try tabeli niżej podanej uwzgłędni- | ków tabelka przedstawia się nastę o sezonu zinowego. We wszystkich | dzieckich Związków Zawodowych „w 
ny winni“, A.N. Ostrowskiego U OW 13.00 Pogadanka liśmy walEówawadja SZA > A pująco: i y ośrodkach sportowych zrzeszeń Związ ;hokejń rosyjskim weżmie udział ok, | 
ł 6 md: A ukowa. 13,15 -(Ł) Trans- Ń gler REDA. sbr ków Zawodowych trwają prace przy | 1.000 drużyn, a w mistrzostwach nar 
am Wyk: KA ze wsi Czarnocin. Włókniśrz (Zgierz) 8 1543 1611. naprawie lodowisk, wytyczaniu szla- |ciarskich ZSRR sport związkowy re- 
(EB; KĘ | Gaz ZA „zi ludowa E. Ciukszy, J. Kolejarz Eod) 8 11:5 32:15 ków narciarskich i uzupełnieniu sprzę | prezentowany będzie przez przeszłe 
ARE „| porzechowska — śpiew, Z. Hodor — S zza Łódź f 19: tu. Trenerzy i instruktorzy rozpoczęli | 400 zawodników. 
ADRIA (Stalina 1) — „Uczennica | skrzypce. Zespół wokalny” p. kier. AL. pójnia (Łódz) 4 10:3 3:7 już przygotowawcze kursy t treningi 
LĄ" — ceny biletów po 50 i 25 z} | 1arskiego. prof. K. Bacewicz — a- Concordia (Piotrków) 7 10:4 HB W kotach sportowych przy SA FTRTWY TK OWE arZNK | 
godz. 14, 16; 18, 20 — film dozwo- DZ anonb Zapowiada M. Jeżew- ŻA w AE adzy” 5 = SE i zakładach pracy. || GŁOŚ , | 
a Ap ski, 14.00 „U naszych twórców. J Aye : : 7 > naa aN | i | ę IM 
RAWY oaza 20) — „ży- | Chóry radzieckie. 1440 „Wieniec je | Związkowiec (Tomaszów) 8 (4 E  7dabi8 0 LP e PA ALS ZERO ECH 
cie dla TĘ Pei, RTM 16, zior* — cykl wierszy o Mazurach AL. Boruta ;Zgierz) 7 4:10 15:23 W ski ŻE ŚW are oi lnoczonej Partii Robotniczej 
18.80, 21 — film dozwolony dla Rymkiewicza. 14.55 Audycja PCK dla ŁKS Włókniarz 1B 8 4:12 11:23 Eli kT 1 Redzgujei 
wa chorych. 1515 „Syn pulkać Boja Kolejarz (Koluszki) - W 3:11 12:17 iminacje KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
z }- z MaRe wisko wg W. Katajewa. 16.00 Dzien- "mi 'ewiaża OPERY 
E RIER (irpo 2) aa |nlk-popoiamiowy 162) Maryke ot W kilkku wierszach tlo mistrzostw świata) | ziot mz. ES 
18, 20 — film dozwol. dla dzieci | y3żna. 16.80 (Ł) Utwory Alfreda |. PARYŻ (obsł 'wł), — W. rewanżo- | | Serr zz jay w iedzialny | ads p 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro Gratsteina, nagrodzone na Konkur- skiemu. Na mecie sędziował Kawak | wym meczu eliminacyjnym o mistrza YES wewn. wo l | 
gram Aktualności Kraj. i Zagran.| © Ghopinowskim, w wyk. M. Wiłko- | do lig: zapaśniczej Gwardia pokona- | Zwycięstwem 5:3 nad ŁKS Włóknia Dział korespondentów robrt- 


niczych I chłopskich oraz 
redakiorów gzzetek clón- 


7 SAA 8 wygraną na punkty z Kubatem Ja- | zespoły Spójni i Chemii w konkuren | cinkowski (ŁKS)' został przez swój Adr, Red.: Łódź, Piotrkowska 86, || 
lony dla dzieći . t. P 
ROBOTNIK (Kilńskiego 178) —| czego 22.30 Muzyka. 23,00 Ostat-| nem. Matusiak uzyskał zwycię-|cji męskiej, W ciągu dwudniowego | macierzysty klub zawieszony na je- Am-cie piętro. 

Wilcze doly“ 6 234: 13, 15.30, | 21e wiadomości, 23.10 Program na ju | stwo walkowerem wobec braku prze |turnieju udział brało 11 zespołów | den rok za nadużywanie alkoholu. pO R moni i 

18 20.30 — film a dla iłodź. tro. 28.15 „Muzyka baletowa na prze| cewnika. Lenart w 50 sek, wygrał z | męskich oraz 8 zespołów kobiecych. | ŁKS Włókniarz wystąpił do wladz „s ! 
| > ROMA (R pa "dk 84) RENAN strzeni wieków”, 24/00 Zakończenie| Rasałą Stefanem przerzutem przez | Zainteresowanie zawodami było pięściarskich o zatwierdzenie tej GYEJ E E f 

A EOT RA 746718 90 audycji i Hymn. '| biodro. Kawał uległ na punkty Gliń | znaczne. skwalilikacji. - D-06290 - 
ar E piosenki — gdz. 14, 16, 18, 20 — 9 y BI na punkiy waliłikacj D-06290 - < 
Ey film dozwolony dla „młodzieży mm | 
( REKORD (Rzgowska 2) — „ae W. Ażaiew : » 305 Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiły się, twarz krawacie, czarny od słóńca, ocierał suchą twarz i gołą 

Ua r a zy A zę. 0) o 4 "Mija od s RU REN się aj o. eela Eae czaszkę. op l 

i PA ve EA Z BAS INA | A zrzucił marynarkę, krawat i w pasiastej odpiętej koszuli —- Można już przystąpić do próby. . PS 
x 1 SIÓWE EA, „Pat. 1} ; : od Í Moskw wyglądał po domowemu. Tłum skupiał się obok aparatu Aleksy Mikolaj a ie ap p Š Wydajcie rozkaz, i 
AM nastoletni kapitan* — dla młodz. — Zatrzymaj się na chwilę, Aleksy Mikołajewiczu! — | __ Nie, komendę poda Beri i rzybi y 1 
SĘ godz. 14; „Muzyka ji miłość” — Tap. EENAA z zawołał Ziatkow. Stary kopacz stał na wzniesieniu, opie- 3 f j> p Wo sm 20 przybędzie! | 

gódz. 16, 18, 20 — dozwolony | Jeśli spojone złącza wytrzymają ciśnienie — będzie bar- rając się rękoma o zakrzywioną łopatę. Przepocona kor — Naczelny inżynier nie nadchodził jednak, Karpow - J 


dla dzieci ` 
ŚWIT (Bałucki Ryńek 2) — „Świat 
się śmieje" — godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łabą* — godz. 14.30, 
16.80, 18.20, 20.30 — film dozwo- 
lony dla młodzieży > 
wę „Nikt 


dzo dobrze. Ludzie nabiorą pewności siebie, wiary w po- 

wodzenie. A jeśli złącza nie wytrzymają? Wtedy będzie 

źle. Całkiem źłe!... i 
Aleksy pojechał z powrotem wzdłuż przekopu. Często 

wysiadał z auta i szedł pieszo z założonymi rękami. Idą- 

cy za nim dziesiętnicy liniowi słuchali jego uwag i na- 
tychmiast rzucali się do usunięcia wszelkich nieporząd- 

TATRY (Sienkiewicza 40) ków i braków. Inżynier stale powtarzał: I k 
nic nie wie“ —'godz, 14, 16, 18, 20| Wszyscy po sygnale muszą odejść od rurociągu. Gdy- 
— film dozwolony dla młodzieży by nastąpiło przerwanie złączy, woda uderzy z tak szą- 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino toną siłą, że może spowodować wypadek. 

WŁÓKNIARZ 4 aaa 15 — W męczących godzinach oczekiwania nikt nie mógł zá- 
„Spotkanie nad Łabą = godzina |chować spokoju. Aleksy nie odrywając AC! U od ru- 
14.30, 16.80, 18.30, 20.30 — film|rociągu widział i wyczuwał zdenerwowanie . niepokój 
dozwolony dla młodzieży brygady. Nie umieli ukryć wzruszenia, obserwując w na- 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) —| pięciu ogřeń, ani spawącze, ani umorusani bitumem ro- 
„Potępieńcy” — godz. 14, 16, 18, botnicy i kopacze. ; 

20 — film cozwol. dla młodzieży Wszyscy, mie zdając sobie sprawy. pracowali dziś w 


ZADAC UAM. pnzyśpieszonym tempie, zapominając nawet o wypaleniu 


zazwyczaj bardzo spokojny, spojrzał na Kowszowa i zro- | 
zumiał go bez słów. Wr | 

— Zadzwonić do niego? Zawiadomić, że wszystko już | 
gotowe? Już biegnę. Aleksy, nie chcąc się dręczyć ocze- ` 
kiwaniem, podszedł dg spawaczy. Zatrzymał się obok 
brygady Umary. Aparat do spawania stał na ciężarówce, 
nadwozie nakryte było czerwienią z napisem: „Najlep- 
szym spawaczom budowy“. Nad kabiną na wysokim 
drążku powiewał proporzec. Od ełiwili, gdy Batmanow 
wręczył .go wiosną Umarze, towarzyszył mu stale i zdą- 
żył już wypłowieć od nielitościwych promieni słonecznych, 


Umara leżał na ziemi i spawał sposobem „sufitowym“ 
szeregi run, które zrastały się niemal w oczach. Po skoń- 
czeniu spawania złączy, Umara wstał, wyłączył aparat 
i trzymając w ręce ochronną tarczę z grubego. żelaza, 
zbliżył się do inżyniera. Pomoenicy jego — poważny Pie- 
trow z ochronnymi okularami na czole i uśmiechający 
się Wiatkin w błękitnej koszulca szli za nim, jak dwa cie: 


$zula oblepiła pochyłe ramiona 
plecy. 

— Czy prędko zaczynacie? 

— Prędko! A co, nie pracuje się? : 

— Jakoś markotno na duszy. Sam chyba to czujesz. 
Pewnego razu, gdy pracowałem przy budowie dużego 
mostu — zanim przeszedł po nim pierwszy pociąg dosyć 
się nadenerwowałem! I wszędzie tak było, przy każdej 
budowie. Rurociąg nasz jest stalowy, Mocny, a jednak na 
duszy nie jest spokojnie, 

Stary znów ukrył się w przekopie, Aleksy zaś ruszył 
dalej. $ 

Oględziny trwały całe trzy godziny. Gdy Aleksy po- 
wrócił na miejsce, gdzie stał aparat do badania ciśnień, 
ze zdumieniem spostrzegł, że słońce stol już wysoko, a 
powietrze *rozgrzało się» Z porannej mgły i chłodu nie 
pozostał nawet Ślad. Liśniło błękitne niebo. Małe jezioro, 
do którego zbliżył się inżynier. ażeby zwilżyć rozgorącz- 


oraz szerokie wypukłe 


A _ 
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